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Rok 110. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 3-eiej po południu z wyjątkiem niedzielgji dni 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 50 hal. (35 f.) 
Biura Reodakcyi I Administracyl nl. Podwale 8, — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikac 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Rekiamasye oćwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcyi Nr. 192, — Telefon Administracyi 73. 


Za dostawę 2 K. (1 Mk,_40 f.) miesięcznie. 


Prenumerata miejscowa : Prenumerata z przesyłką 3 
rocznie . . . 108— K (75 Mk. 60 Á) rocznie . , . . . 120:— g (84 Mk.) 
półrocznie „, b= „(37 „ 80 „) półrocznie . „, . . 60:— „(42 „) 
ćwierórocznie . 27':— „(18 „ 90 „) ćwierćrocznie . . . 30— „(21 „) 
miesięcznie . . 9— ,„ (6 „ 30 „) miesięcznie , 10— „(7 „) 


kggodyogi, ul. 
sh i biurach 


„Przewodnik nankowy i 


adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 


(21 fen.) od wyrazu, tłustym dru 


Nadesłane i nekrologia po 
4 K. (2 Mk. 80 (.), za wiersz 4 


po 1 K. 20 h. (8% fen.) za wiers 


i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 6 
„Przewodnik“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ pod 


literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
. (42 Mk.) 


31. I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f 


.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
kiem podwójnie. 

2 K.50 h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 £.), tabsiaryczne i liczbowe 


z nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej*, Lwów, 


Podwale 1. 3., w godzinach od 8—% i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
starszymi zarządeami podatkowymi w VIII. 
klasie rangi zarządeó + podatkowych: Ferdy- 
nanda Cikows*iego, Jana Olpińskiego, Wła- 
dysława Bactyńskiego, Franciszka  Jirsg, 


Zdzieława Zawadzkiego, Jana Zsjączkowskie- 


go, Kax'mierza Łukowskiego, Mikołaja Żołu- 
baka, Maryana Monsena, Leona Jasińskiego, 
Juliusza Pollera, Gustawa Mazura, Feliksa 
Banasia, Filipa Rakowskiego, Józefa Knap- 
ezyka, Jatóbs Klvska, Włodzimierza Gockia- 
go, Stanisława Sokólskiego, Leona Silkiawi- 
eza, Duwida Neugotta, Władysława Tyszar- 
skiego, Maryana Antosza, Stefana Witxow- 
skiego, Władysława Maxewskiego, Jórefa 
Qrandowskiego, Adama Krywulta, Jana 
Btuckarta, Michała Peneskowskiego, Stani- 
sława Ritha, Mkołaja Gawańskiego, Lud- 
mila Fiałkiewiera, Aleksandra Kozakiewicsa, 
Bazylego Firmans, Tomasza Jskubea, Miko- 
łaja Stetkiewicza, Władysława Różyckiego, 
Pawła Be:stra, Aatoniego Zwolińskiego, Ale- 
ksandra Kelhoffers, Włodzimierza Borkow- 
skiego, Ksrimierza Baran», Stefana Korda- 
siewicza, Emila Mathiasa, Romana Macie- 
jowskiego, Władysława Kokoszyńskiego, Zy- 
gmunta Sławińskiego, Emanuela Auerbacha, 
Karola Bzaskiego, Szymona Hołowatego, Pio- 
tra Jssieę, Bunia Jana Postołowskiego, Bo- 
lesława Kiesla, Karola Huczyńskiego, Ana- 
tela Stryjskiego, Korstantego Malinowskie 


go, Ignacego Polańskiego, Cyryla Piotrow- 
skiego, Jans Pańszakiewicza, Jana Knsp'ń- 
skiego, Hermana Spaniers, Wiktora Dudka, 
Autoniego Minasiewicza, Jana Zarzyckiego, 


Irydora Litwinowicza, Herm'na Handsla, 
Marcina Drozdowicza, Franciszka Dzikow- 
skiego i Adola Becka. 


Preses Dyrekcyi skarbu samianował 
zarządcami podatkowymi w IX. klasie rangi 
oficyałów podatkowych: Jana Burdona, Mi- 
chała Danisze skiego, Władysława Oken- 
doszkę, Julians Czemoryńskiego, Eugeniusza 
Kamióskiego, Konrsda Sien'vtowicsa, Wio- 
dzimierza Muszyńskiego, A"gusta Bułatowi- 
cza, Ludwika Chimiesewskiego, Fabiana 
Ste:era, Apolin:rego Tylawskiego. Edwarda 
Kruks, Franciszka Pawlikowskiego, Jarosła- 
wa Zraźewskiego, Jana Tarnawskiego, Lu- 
dwika Kejdanę, Teodora Makucha, Michała 
Dęb a, Kazimierza Dunikowsk'ezo, Józefa 
Kolpyego, Aston'ego Domańskiego, Jana 
Drozdowski» go, Aleksego Hoszowskiego, Ba- 
zylego Sckr'tg, M kołsjs Jasińskiego, Stani- 
sława DBtrakę, Eliasza Łe:hkiego, Piotra 
Stycznia, Karola Biev!s, Jana Smiszkiewicza, 
Jana K:sperskiego, Władysława Klimowicza, 
Jórefa Lewandowskiego”, Jana Oliwę, Kszi- 
mierza  Wierzejskiego, Zygmunta Grzyba, 
Stanisława Lechowskiego, Franciszka Koto- 
wskiegu, Eustachego Rożsnkowskiego, Hen- 
ryka Andlera, Zygmunta Maruszczaka, Jini 
Buszetyckiego, Stanisława Stokłosę, Mieczy- 
sława Piękoszs, Ignatego Kamińskiego, Ale- 
keego Kracztiewi zs, Kasimiersa G>j wskie- 


go, Ludwika Małe kiego, Edwarda Rosoła, 
Stanisława Glińskiego, Leona Pundyka, Jó- 
zefa Steca, Józefa Żukowskiego, Eugeniusza 
Kaieniuka, Maryana Wyskocziła, Eugeniusza 
Góreckiego, Antoniego Schmera, Jana Ostro- 
wiezs, Franc'ska Chlandę, Konstantego 
Bryka, Ignacego Kandlera, Władysława Peł- 
czyńskiego, Karola Hordyńskiego, Leona 
Wilkowicła, Seweryna Nunberga, Fryderyka 
Hadrawę, Henryka Pichurskiego, Konstante= 
go Wasilewskiego, Edwarda Nowaka, Ry- 
szarda Hubaczka, Mojżesza Wundermana, 
Mikołaja Pielichs, Wiktora Ferdka, Juliusza 
Monseuę, Stanisława Staszyńskiego, Edwarda 
Wyżykowskiego, Brunona  Kopczyński*go, 
Józefa Grzegorczyka, Jana Cyparę, Stefana 
R-sa, Karola Ciechanowicza, Jans Wolnego, 
Michała Jaremę, Ignacego Grndniewicz», 
Mieczysława Włodka, Ludwika Nunberga, 
Maryana Bied:wego, Eli!sza Appla, Mieety- 
sława Lekwa skiego, Adama  Dittmajers, 
Maurycego Kess'era, Felicyans Lararawicra, 
Józefa Mysomę, Wilhelma Domiczka, Leona 
Szwaba, Bolesława Tynieckiego, 
Gnoińskiego, Mikołaja Mazorkiewicza, Ro- 
mualda  Witrylaka, Józefa  Weingartena, 
Zygmunta Krokowskiego, Kazimierza Pietra- 
sska, Tadeusza Kielanowskiego i Alfreda 
Ostrowskiego. 


Stanisława 


Prezes D;rekcyi skarbu zamianował 
oficyałami podatkowymi w X. klssie rangi 
asysentów podatkowych: Tadeusza Pepłow- 
skiego, Oskara Chanxisa, Wincentego Jskn- 
bowskiego, Teofila Głuszuts, Mikołaja Ilnie- 


kiego, Michała Łopatyńskiego, Tomtsxa Kua 
rę, Ernesta Musiała, Zygmunta Kolinka, 
Stanisława Kryglera, Rudolfa Kondrowskiego, 
Zygmunta Jaworskiego, Władysława Mostwę, 
Edward: Misiewicz», Staf:na Piotrowskiego, 
Michała Dab. Tomasta Tanikówskiego, Jana 
F:'ara, Zygmunta Buciewiezs, Józefa Babia- 
rza, Władysława Przemykalskiego, Wiady- 
slawa Bilińskiego, Stanisława Waide, E iwar- 
da Potyczka, Ksrola Kisielkę, Karola Ober- 
ns, Kazimierza Zimmermanna, Jasna Teędo- 
wieza, Teodora Brzęsia, Stanisława Hoendla, 
Rudolfa Kondziołkę, Aleksandra Kołasińskie- 
go, Władysława Karkoszkę, Stanisława Step- 
ka, Jana Saaztowicza, Władysława Kulpo, 
Zygmunta Kołaeiaka, Włodsimierza Szostaka, 
Wiktora Topolniekiego, Włsdysława Olekse- 
go, Wacława Dwo:zaka, Tadeusra Szymber- 
skiego, Romana Mańczukowskiego, Stasisła- 
wa Jachowicza, Zygmunta Mądrzaka, Franci- 
szka Drobenkę, Zdzisława Baziaka, Kavimie- 
rsa Fara, Mikołajs Terleckiego, Tadeusza 
Rzepeckiego, Maksymiliana Bubniekiego i 
Teofila Badraszka, 


Prezydent dyrskcyi prest i telegrafów 
w Krakowie zsmianował Annę Masankównę 


praktykantem pocztowym i przeznaczył do 
służby w Krakowie, 


Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 24 sty:znia 1920, 


w przedmiocie powtórnego odroczenia 
te minu wyjaśnienia 1 zdeeydowanis, 
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Alojzy Wanczura. 6) 


W przededniu reorganizacyi 
naszej szkoły ludowej. 


(Dokończenie). 


Zaaczae cgraniezenia zakresu „Progra- 
mu“ w zastosowaniu do pl'rów szkół po- 
wstechsych w Małopolse3 podyktowane jest 
nadt» specyslnemi warunkami miej: owemi. 
Gdybyśmy w ki:ju nsscym na terenie z8- 
mieszkanym priez ludrość miesze=ną polską 
i ruską przy'ęli nawet z: ztsadg Szkoły na- 
rod>wościowo odrębne, jak to projektował w 
zeszłoracznym swym memoryale prezydent 
dr. Zoll gdybyśmy — sbstrahojąc od chwi 
lowych tru*n:śei fiaaasowych i połzczonego 
z tem zastoju w skcyi budowy sztół — 
chcieli zakładać szkoły dla mniejszości 
n:rodowych ruskich na zachodsie a dla 
polskich ma wschodsie, to w każdym 
razie już ma podstawie obse>yeh norm, a 
mianowicie ma podstawie artykułu 3 Də 
kretu o obowiązku szkolnym z dnia 7 luta- 
go 1919 zakładane szkół dla mniejszości 
narodowych tsm, gdzie ta mniejszość nie 
dosięga 40 dzieci w wieku szkolnym bęią- 
cych jest niemożliwem, Jeśli zaś usiawa 
szkolna tę cyfrę nawet cbnży — a o tem 
w najbliźsz-j przyszłości nie może być m - 
wy — to w ksid:m r zi przyjęte być mu 
si pewne minimum, poniżej którego zejść nie 
bydzie można Jednem słowem szkoły na- 
rodowościowe mieszane faktycznie 
nigdy u nas istnieć nie przestaną. 
A w takim razje musią u nas i nada! pozo- 
stać szkoły, w których nauka drugiego ję- 
zyka krsjowego będzie konieczną. 


Liczba szkół tego rodzaju będzie bardzo 
znac ną, a w każdym razie nie ograniczy się 
do setek. Z tem musimy się liczyć: ten 
fakt musi być uwzględniony w 
przyszłych naszych planach. 

Na naukę dragiego jętyka k a'owego 
nazwijmy go jęsykiem mniejszości — 
przeznaczyć musimy odpowiednią liczbę 
godzin. 

A pouiewsi le<ba godzin nauki po- 
szczególnych przedmiotów wyzyskana jest w 
Miuisterylnym  „Boxkładsie godxzia w szko: 
łach powszechnych* (str. 8—9) do osta- 
tesznych granie, t. j. do 30 go'zin tygo- 
dn'oxo (+ bardzo małymi wyjątkami) więc 
teg w ssk'łach z językiem mnie stości musi 
być wymiar godz n z niektórych przedmio- 
tów zredukowany, co z kolei pociągnąć mu- 
si za sobą takie reduxcyę „programu“ zwła- 
Szcza, że jest rzeczą pożądaną by navka jg- 
zyka mniejszcści rozpoczynała się — jak to 
prowizorycznie zarządzono już w roku biaż 
dopiero od $ roku nauki, t. j, od cbwi- 
li kiedy rozpotwzyni się właściwa nanka 
bistoryij, geografii i przyrody. Ta względy 
prremawiają za taxim układom naszych pla 
nów i podrgezników, aby te ostatnie satano- 
wiły poniekżd msx mum wymagań i aby w 
w szkołach z językiem mniejszości rożna je 
odpowiednio t, j. bəs szkody dla rzeczy isto- 
tnych zredukoawć. Zaznaczyć jednak zarazem 
wależy, że nawet ten maksymalny nasz plin 
musi być znacznie szczuplejszy a-iżeli prze- 
widuje „Prog am“ Mioisterastwa W. R. i O. 
P. „Program“ bowiem, jak już zazeaczyłem 
jest za obszermy i nie da :ię w całości wy- 
czśrpać nawet w normalnych, najidealciej 
szych warunkach 

Pozoatawałyby jeszcze do omówienia 
dotychczasowe nasze przepisy, instrakcye i 
plany szkolne w b. Galieyi, które obok de- 
kreta o obowiątku szkolnym tudzież „Progra- 


mu“ Ministerstwa W, B, iO P. — jak to nad- 
mieniłem — winny być uwzględnione przy 
układaniu nowych naszych planów dla 
szkoły powszechnej. Ponieważ są to rze- 
czy a nas na ogół znane. dlatego nie 
będę rozwodził się nad niemi szczegółowo. 
W każdym rasie to, co w nieh okazało się 
pożyteczuem, a  przedewszystkiem szereg 
uwag metodycinych, które wraz z uwagami 
„Programu* należałoby xebrać w osobną 
całość harmonijn,ą tudzież czterostopniowość 
sxkół 1—4 klasowych, należałoby bexzwa- 
runkowo zatrzymać, 


(V.) Główną tedy podstawą zamierzo- 
nej u nas reformy planów i podręczników 
dla szkół powszechnych winien — w myśl 
powyższych uwag — być należycie zmodyfi- 
kowany i do istotnego, ściśle skonkretyzo- 
wanego celu szkoły powszechnej ogranicezo- 
ny, na siedmioletnim obowiązku szkolnym 
oparty „Program szkoły powszo:haej* Mini- 
storstwa W. R, i O. P., a mianowicie: 

I. W szkołach 1—4 klssowych należy 
zatrzymać dotychczasowy nasz system czte- 
rostopniowy z tem, źe stopień IV. stanowić 
będą 5. 6 i 7 — stopień III. 3 i 4 — sto- 
pień IL 2, stopień I. pierwszy rok nauki, 
Ugrupowanie to da się przeprowadtić W r2- 
mach „Bszkładu godzin” Ministerstwa W. R. 
i O. P. ze zmianą jedynie odaośnie do szko- 
ły dwukiasowej, gdzie 8 r.k naaki zaliczono 
do klasy I. (str. 8). 

IL. W szkołach siedmioklasowych za- 
stępująch obecne $ klasowa szkoły wydzix- 
łowe, każda klasa obejmaje po edaym roku 
nauki, w 6-klasowych podobnie, z tew, że 
klasg VI. stanowić bądą 6 i 7 lata nauki, 
zść w szkole pięcioklasowej klasę V. — 5, 
6 i 7 rok nauki, 

III Nauka języka obcege (uiemie:kie- 
go, franeuskiego lub angielskiego) będzie 
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obowiązywała tylko w szkołach 5—7 klaso- 
wych i rozpoczynać się będrie od V, klasy, 

„ IV. Nauka języka mniejszości pozosta- 
nie w szkcłach miesrsnych obowiązkową i 
rozpoczyazć się będzie od 3 roka nauki. 

„ V. Nauka dopełniająca zostaje snie- 
siona, a szkoły wydziałowe 8-klasowe zmie- 
niają się na 7-klasowe powszechne. 

„ VI, W klasach dwu i trzyletnich obo- 
wiązuje zasada przemienności materyału na- 
ukowego. 

VII. Łączenie pierwszego roku nauki 
z drugim (nauka niepodzielaa) jest w szko- 
łach dwu i więcej klasowych niedopuszczalne, 

VIII. Szstoła jednoklasowa, tolerowana 
jedynie jako zło konieczue, winna być wy- 
jątkiem wszędzie, gdzie są po temu warun- 
ki, organizować należy szkoły dwu- i więcej- 
e. 

o 84, zdaniem mojem, wytyczne, na 
których oprzeć należy op OWAK nowych 
planów dla naszej szkoły powszechnej, 

A należałoby życzyć sobie, byśmy rok 
szkolny 1920/21 rozpoczać juł mogli z no- 
wemi programami i podręcznikami, 


Lwów, w listopadzie 1919, 


P. 8. Już po wydrukowania pierwszej 
części niniejszego artykułu dowiedziałem się 
od exłonków orgsn'za"yi nauczycielskich, że 
Polskie Tow. Pedagogiczne, Tow, Nautzy- 
cieli Szkół Wyższych i Związek Pol, Naucz, 
Szkół Powszechnych — przedłożyły Radzie 
Sskolnej Krajowej w r 1919 konkretne pro- 
gramy, przystosowane do nowych warunków 
szkoły polskiej. Wyjaśnienie to rzuca iune 
światło na zarzut postawiony organizacyom 
naucz, na wstępie artykułu (odcinek 1, kol IL). 
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jakie wywłaszczenia nieruchomości na 

użytek dróg komunikacyjnych, dokonane 

przez b. władze okupacyjne, pozostają 
nadal w swej mocy. 


Zgodnie z art. 33 dekretu z dnia 7 lu- 
tego 1919 r. (Dr. Pe. nr. 14 21919 r., pos. 
162), termin wyjaśsienia i zdecydowania 
przez M nisterstwo Ko:ei Żelaznych, kióre 
zwywła-zczeń nieruchomości na użytek dróg 
komunikacyjnych i ograniweń prawa wła- 
sności, dokonane przez b. władze okupacyj- 
ne, winne być utrzymane w mocy, przedłaża 
się powtórnie do 7 lutego 1921 roku. 


Prezydent Ministrów : 
(-) Z. Skulski. 


Minister Kolei Żelaznych: 
w z, (—) J. Eberhardt. 


Rozporządzenie 


Ministra Spraw Wewnętrznych w przed- 

miocie zapewnienia bezpieczeństwa Pań- 

stwa 1 utrzymania porządku pubiieznego 
w czasie wojny. 


Na podstawie artykułu 1 i 2 ustawy 
z dnja 25 lica 1919 roku, w przedmiocie 
zapewnienia bezpieczeństwa Państwa i utrzy- 
mania porsądku publiesnego w Czasie wojny, 
ogłoszunej w Dzienaiku Praw z daia 1 s'er- 
pnia 1919 r., nr. 61, por. 364, oraz ro:po- 
rządzewia Rady Ministrow z duia 30 st,er- 
nia 1920 r., ogłoszonego w Dzienaiku Ustaw 
z dn:a 1 lutego 1930 r.. ur 9, poz, 54, ni- 
Diejssem wprowadzam w pow. Ilłseckim, na 
okres trzech mies gey, od daia 2 lutego 1920 
roku do dnia 2 maja 1920 roku, rvzporzą- 
dzenia moje, wydane w przedmiocie z»pe- 
wnienia be'pieczeństwa P.ń:.twa i utrzyma- 
nia porządku publiczcego 1 ogłoszen? w Mo- 
nitoree Polskim ur. 172. 


Minister Spraw Wewaęirznych: 
(=) 8. Wojciechowski, 


ROZPORZĄDZENIE 


Ministra Skarbu w przedmiocie wpła- 

cania jednorazowej peństwowej daniny 

w asyguatach 5 proc. pożyczki państwo- 
wej. 

Jednorazową państwową daninę od nie- 
ruchomości majątku w kapitale, pobieraną 
na zasadzie Dekretu z dnia 29 styeznia 1919 
r. (Dz. Pr. Nr. 11, poz 128), można wpia- 
cać w asyguatach 5 proc. pożyczki państwo- 
wej 1918 r., opiewających ma marki, wzglę- 
dale kurvny, A to w trybie następojącym: 

1. na poczet daniny będą zasy skarbo- 
we przyjmowały tylko takie asyguaty, które 
nie zostały proiongowanć Na 18s2dzi6 rozpo- 
rządzen:a Ministra Skarbu z dzia 14 paźduer- 
nika 1919 r, ogłoszonego w Moniioree Pol- 
skim Nr. 228; 


Z TEATRU. 


( „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej ,, 


(Dokończenie), 


Sanatoryum „Ceneyana* w przepięknej 
okolicy gosskiej jest własność 4 dr. Raczkie- 
wicza, który BA OSĘUSLWIE 1 płOdZEM u guŚCI 
rob. Ś»ietuv Inte esy, Pacyentami 8% Prze” 
ważnie kobiety, takie sobie Siworzonka bez- 
duszne, głupie, flirtujące z asystentem, ksóry 
im w avńcu rvbi figla, gdyż żeni się z mło- 
dą, ładną masażysiką. Zanim jednak to aa- 
stąpi przypatru,emy Się tej kapitalnej na- 
prawdy 1b.erauinie kobiettk, wśrod których 
prym dzierży pani doktorowa Bsezkiewici0- 
wą, hic mulier, oszunująca męża z wyezer- 
nioaym radcą-niedołęgą. 

Każda figura jest tu typem świetnie 
zaobserwowanym; każdy w Jnnym rodzaju, A 
katdy świeży, plastyczny, żywy. Kapitaluemu 
zmysłowi obserwacyjnemu Zapolskiej mie 
uszły najdrobniejsze szczegóły Wśród rozll- 
eznych sytuscyj areykomicznych, jakie dzieją 
się w „Geneyanie*. Muże ktoś powiedzieć, 
że syluacye te s4 Naciągnięte i przeBadzun6— 
a jednak z całej ukcyi bije taka prawda, ty- 
le podobnych seen stwarza Czysto życie, tyi- 
ko uehodzą one uwegi, skrywane Skrzętnie 
przez dotyczące osoby, tyle jest werwy w 
budowie sztuki w dwu pierwszych aktach, 
że na anaiizo nie ma €zaBU, A autorka ma 
dar przekonywania, co jest największym atu- 
tem pisaraa. Zresztą pewne przerysowanie 
jest konieczne w takich razach, o iie ono 
trsyma się proporcyj i mie przekracza pe- 
wnych ogólnych, znanych mam wszystkich 
norm. 

Nawet ten zepsuty i rozkapryszony 
bąk Lnlusia nie może być inny, skoro ma taką 
mamę i to wszystko, co mówi i wyprawia 
joat często prawdziwsze, niż nudne tyrady 
aa temat cnoty wygłaszane ezgsto ze sceRy. 
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2. asygnżtami w markach można wzła 
cać daaing wymierzoną w markach, asygna- 
tami zaś w koronach — daninę wymierzoną 
w koronach; 

è. asygnaty będą przyjmowane wedle 
ieh pełnej waraości nominalsej; 

4 kasy skarbowa będą na poczet da- 
niny przyjmowały cd płatnika nzygnaty tyl 
ko w takiej łącznej kwocie, w jakiej wymie- 
rzono daninę względnie w kwocie mniejszej; 
w tym ostataim wypadku naleły resztę da- 
niny wpłacić w gotówce. 

Minister Skarbu: 
(—) W. Grabski. 


Warszaws, dnia 22 grudnia 1919 r. 


Ustawa 
z dnia 4 lutego 1920 r 


o przyznania dla b. wojskowych armii 

rossyjskiej i, austryackiej, jak też dla 

wdów i sierót po nich nadzwyczajnego 

dodatku drożyźulanego do zasiłków eme- 
rytalnych. 


Art. 1. Moc ustawy z dnia 31 lipca 
1919 r. oras moe ustawy z dnia 8 styczuia 
1920 r., o przyznaniu dla cywilnych emery- 
towanych funkcyonaryuszów państwowych, 
kolejowych, dla nauczycieli szkół powsze 
chnych, srednich i wyższych, jak też dla 
wdów i sierót po nich, oraz księży emery- 
tów „nadzwyczajnego dodatku drożyźniane- 
go* (Dz Praw Nr. 65 z 1919 r, pozycya 
892 i Dz. Ustaw Nr. 4 x 1920 r., pozycya 
18), rozciąga się na b. wojskowych (ofice 
rów, duchownych, ursędników wojskowych 
i stereguwców) b. srm i rossyjskiej i austrya 
ck ej, o ile pob erag ze Skarbu Polsk ego 
em rytorę lub zssłki z tytułu służby swej 
w armiach odnośnych prństw zabcrezych, 
oraz ma wdowy i sieroty po nieb, o ile te 
ostatnie pobierają ze Skarbu Polskiego pen- 
syg wdowią albo Bierocą z tytnłu ełużby ich 
mężów lub ojców w jednej ze wspomnianych 
wyżej armij. 

Art. 2. Wypłata dcdatku droż)ź iane- 
go, wymienieaego w a t. 1, ma być usku- 
teezniona począwszy od 1 liee 1919 roku. 

AMit 8. Wykonanie niniejszej ustawy 
poleca się Ministrowi Spraw Wo.skewych 
w porozamieniu s Ministrem Skarbu. 


Marszałek : 
(—) Trąmpczyński. 
Prezydent Ministrów: 
(—) Leopold Skulski. 


Minister spraw wojskowych : 
(-) J. Leśniewski, 
Minister Skarbu : 
(—) Grabski. 


Pierwszorzędna zbieranina! Szkoda, że 
jęsteze na kuracyę do „Q-neyaay“, nie zje 
chuła pani Dulska, gdyż w tej atmosfere 
tokow»ń erotycznych 1 ona gotowaby Się 
zzpomnieć — a to byłby widok jedymy w 
swulm rodzaju, 

Jest jeszeie jedna postać w sztuce, 
tylko aaszkicowana aleile w niej prawdy, ile 
tego C1egoś, €o tylko błyśmie na chwilę w 
duszy, jak bięday onik ma bagnisku: to 
Gustawa Birsygoń, kasyerka nocna, sprowa- 
dzoga umyś nie dla wywołania skandalu w 
„(ienejAule*, by wyraucić asyst. nta, Nniewy- 
godnego pani doktorowej, gayz wie o jej 
Sturunku i pograda Mały, ale g:ożay corpus 
delicti: podwiązky zgabioną w 5 auie, pi dezas 
Behad»ki z radcą Marysńskim, 

Zapolska tylko w kiliu zdaniach od- 
słania b.edną, zaczadzoną dymam pod zędnej 
kawiarni duszę tego stworzonka, ale jot od- 
razu daje nam poznać, śe w dnszy tej zyją 
inne przynieBia, Są inne jeszcze radości 1 
zachwyty. 

Zdzsiwionemi oczyma patrzy ustka na 
pola, lesy, getry, chłonie ten czerowny widok 
amienia Sig na chwilę, ma:wne zadaje py 
teme i myśli gł.śno, że „tu możnaby żyć”. 
Ozuje siy, že nie dopowiada jednego słowa, 
które wszystko tłumaczy — żyć „inaczej“, 
Trwa to tylko kilka sekund, ale wystarcza, 
by wiele zrozumieć 

Qus.ka potem jeet już „sobą* i to w 
wielkim „stylu“, który znowu uchwycony 
jest doskonale, 

Przez dwa pierwsze skty wszystko zmie- 
rza do utrzymania sztuki aa zamierzonym 
poziomie, satyryezuo - farsowym, akt trzeci 
biednieje, rozwieka się, zaxuazuje w bisoryi 
miłosnej a8yBienta 1 macatystki, oraz po- 
święcenia starzejącego się prezesa Sołtysa, 
który robi to, ev robili ma scenie w podo- 
bnych wypadkach jego pradziadkowie, t. j. 
widząc omyłkę swego kroku, szuka Szczęścia 
w stworzeniu go dwu dub:anym lodziom, 
Dzieje się to w sposób szsblunowo-szłachetny, 
odskakując mocno tem specyslnem podkre- 
śleniem nuty ckliwo-seatymentalne, od tem- 


dowa wraz z: rozprawą *xoropryjscyjną w 
sprawie budowy toru przemysłowego do cen- 
trali eiektrycznej szybu „Caiupi* w Bochni 
cdbędsie się dnia 8 marca 1920 i rozpoeznie 
o godzln'e 10 przed południem. 

Wykazy gruntów, które ma'ą być wy- 

właszczoze wraz s planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1888 De. p. p. Nr. 30 w urzędzie 
gminnym w Bochni począwszy od dnia 30 
lstego 1920 przez dni 14 do przejrzenia dla 
© a. 
i Zarzuty przeciw  zsmierzonemu wy- 
własiezeniu można wnieść w ciągu powyźś- 
szych dni na ręce starostwa w Bochni lub 
prry komisyi na miejseu. 

Zrzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, 


| KA 


Delegacja Stowarzyszeń weteranów 
1863 roku u Naczelnika Państwa, 


Daia 15 lutego b. r, o godzinie 1 z 
południa przybyła do Belwedesu delegacya 
istniejących w kraju Stowarzy:zeń opieki 
nad weteranami roku 1868, aby — z wynu- 
rzeniein hełdu Nacze nikowi Państwa za oka- 
zywaną siale treskliwość o zabezpieczenie 
losu poros'ałym przy śyciu bojownikem 
ostatalego powstania na pvlu walui «rężnej 
i w organizacyi powstańczej, — ałołyć mu 
adres dziękczynny, oraz pro'ić o przyjęcie 
godu'ści esłonka honcrowego, przes te Što- 
warzyszepia mu ofisrowanego. 

Deiegzeyę stanowili: b. rektor i profe- 
sor politechniki lwowskiej, Leon S;roczyń 
ski, prezes Stowsrzysienia lwowskiego wete- 
ranów stycznios eg» powstania; p. S.anieław 
Krzyżanowski. prezes przytuliska weteranów 
krakowskich; p. Józef Leski, prezes war- 
szawsk ego Stowarzyszenia weterznów, me- 
ce:a3 Aleksander Kraushar; oraz py. Józrf 
Wrobel, Aleksander Msryzński, Antoni Strza- 
łecki i Jen Ignacy Janusz, 

Delegacyi towarzyszył i priedstawił 
delegatów Naczelnikowi Państwa, kierownik 
wydzizłu opieki mad weteranami 1863 r. 
Ministerstwa spraw wojskowych, mecenas 
Zygmunt Bogalski. - 

Po przedstawieniu delegstów, rektor 
Syroczynski zwrócił się do Naczelnika Pzń 
stwa z nastęjującem pr:emówieniem: 

Panie Naczelniku Państwa | 

„O dzisiejszą audyencyę prosiliśmy, 
aby Oi, paaie Naczelniku, oddać cześć i wy- 
razié nasią wdz'ę zność se opiekowanie się 
nami. 

Uetuciom naszym daliśmy wyraz w na- 


Edykt. 

Namiestnictwo podaie Riniejszem do 
powszechnej wiadomości, że komisya obcho- 
stępującyeh słowach adresu: 


pa i nastroju sztuki, która niczem nie zapo- 
wiada'a takiego wł-śnie końes. 

Cały trzeci skt jest mozolnem zdąta. 
niem do skojarzenia tego  mełkeństwa, 
diatego też postacie, które przedtem miały 
piernsiorz:ędue role, sthodrą na plan dalszy 

Stwierdzić się to niestety musi, przy- 
czem znowa nie trzeba podkreślać, że tak 
świetna pisarka, jak Zspolska, nie robi tego 
w sposób jaskrawy, psujący wogóle całą 
rz6w1. „Asystent* jest rzeczą, która podobać 
się będzie i musi dla zal:t o jakich wyżej 
wspominaliśmy — mie dorównuje jednak 
sziukom Zapolskiej dawniej znanym, 

Na przemierze „Asjstent* odn'ósł du- 
ży sukces, a p-zyczyniła się do tego staran- 
na reżyserya (Okornitki) i świetna gra nie- 
których sktorów. 

P. Mieezysław Batogowski, mający 
idealne warunki do takiej właśsie roli, dał 
postać żywą, prawdziwą i oryginalną W grze 
jego szczsgolaie podkrześlić nalaży umiar 
aitystyczny w Scemach z pożerającymi go 
oczyma kuracyuszkami a przedewezy stkiem 
ładne bardzo 1 utrzymase w ramach serdecz 
nsj prostoty sceBy z kochającą go Rózją ma- 
sażystką Teatr masz może mieć w Bato- 
gowskim siłę niepuślednią, o dufym talen- 
ee, który rozwija sig ustawiesnie 1 indywi- 
dua!lncś ią Swoją wysuwa na pierwszy plan. 

Doskonałą postsć dr Raszkiewicza dał 
zawsze niez.Ó»n:ny p, Batschka, któsy 
samem już sxojem pojawieniem SĘ ua 8.8 
Bie, wsbudzał wesołość w  andytoryum. 
W mom*nt eh p zed odczytem i w rozmow e 
z kasyerką, komizm wydobysał artysta 
śr.dkimi mie mającymi mie wspólnego 
z szarżą, a tak kapitslnymi, że śmiałby się 
chyba nawet zawodowy m: lincholuk. 

O p. Rydzewskim pisaliśmy jź 
kilkakrotnie, zwracając uwsgę na tem jisto- 
tnie bardzo cenay nabytek naszego tetra. 
Jego Prezes to była figura arcysympatyczna, 
mądra idobra, tym uśmie hsm dobroci, jaki 
daje jesień godcie spędzonego życia, . Ta'ent 
i intuicya artystyczna ustrzegły go od po- 
padania chośby chwilowego w tragiczny 


„Naczelnikowi Państwa, Jórefowi Pił: 
sudski 'mu, niezmordowanemu organizatorow! 
walki o n'epodległość, twórcy armii polskiej, 
znakomitemu wodzowi, niesłomnemu szer- 
mierzowi o woln ść Ojczyzny, inicyatorowi 
rozkazu z dnia 21 styczaia 1919 roku, skła- 
dają uczestnicy powstania 1863/4 hołd i żoł- 
nierską cześć, wraz z godnością esłonks ho- 
norowego i protektora naszych Stowarzyszeń. 

Uczucia nasza płyną z przepełnionego 
miłością Ojczysny serca, są bodźcem naszej 
działalności, Ufamy, że prośb:e naszej nie 
odmówisz*. 

Adres ten, Panie Naczelniku, miał Ci 
być wręczony we Lwowie, podczas sapowie- 
dzianej w listopadzie zeszłego roku bytności, 
Stąd powstała myśl, aby go ozdobić symbo- 
lem tego, co, po wspólnem nam uczuciu 
miłości QOjesysny najbardziej nas z Tobą, 
Panie Naczeln ku, żączy, Jest to cześć dla 
tych wstystkieh b. jowników o niepodległość 
Polski, którzy od Kościuszki, po rok 1863/4, 
nie tracili padziei, broni nie składali, nie 
ustawali w ofierze Symbolim tej czci — to 
pomnik. na cmentarzu Łyczakowskim we 
Lwowie, który moż Ci przypomni przemó- 
wienie na tym cmentarzu, nad grobem ś, p. 
Janowskiego, to pierwsze przemówienie, które 
nam dało (ię poznać, ocenić i ukochać, 

Racz więc przyjąć tem adres i ofiaro- 
waną godność. 


Poesem rektor Syroczyński wręczył 
Ńaerelnikowi artystycznie wykonany, w plu- 
Szowej ozdobnej oprawie, adres ż£ symbolem 
Państwowym oraz jnicyałami: J. P, na czele, 
i z wykonanym przez artysty malarza, Ta- 
dausza Rybkowskiego, widekiem pomnika 
grobowego o:tstniego Bekretsrza Rządu Na- 
rodowego 1863,4 roku, Józefa Janowskiego, 
wsniestionego na cmentarzu Łyczakowskim 
we Lwowie, 

Naczelnik Państwa w serdecznych sło- 
wach podziękował delegatom za ich ucuucia 
i za cfiarowaną sobie godacść członka ho- 
norowego i protektora Stowarzyszenia wete- 
ianów 1868 r., wyraził się nadto, że ofiaro- 
wany mu dyplom zachowa, jako jedną 3 naj- 
milszych dla siebia pam'ątek, 

Na!mienił w końcu, iż życzeniem jego 
jest, aby weterani wileńicy przyłączyli s'ę 
do Sosarzysteń weteranów już instniejących 
w Polsce i że niech;bnie Stowarzyszenia 
owe przyjmą do swego grona kolegów kze- 
sowych. 

Na t:m zakończyła się audyencya, Na- 
ezelnik Państwa pożegnał delegatów serde- 
ceznem uściskiem dłoni. 


W sprawie jeńców w Sybaryi. 


Wobec odezwy przebywających , na 9y- 
heryi żydowskich jeńców wojennych. która 
ukazałs się w Wiener, Morgen Ztg. 12 b. m. 


smutek po zawiedzionej miłości, — Rydte- 
wski 1zeczy te ssgrzł wprost popisowo, za- 
znaczające tak gestem i tym specyalnym 
tonem, te każdy zawód boli, ale ostaiecznie 
na k żdy może być lekarstwo. 

Z pań przedzwszysik'em wymienić ma- 
leży p. Jaakowską; jej Głastka S:rzvgoń 
była doskonale zaobserwowanym typem, kon- 
sexwentaie przeprowadronyim od poczatku 
do końca. Jaqkowska wniosła na BCBNĘ W 
skc.e trzecim wiele życia, a co szczesólnie 
podnieść nalaży to, że n'e przekroczyła pe- 
wnego poriomu, a co w takiej właśnie roli 
było bardzo łatwo. Za dobrą jest na to ar- 
tystką i wie jak użyć swego temperamentu, 
udziejającego się widowni, która eklaskiwsła 
JĄ przy otwartej kurtynie, 

„ Typ również dotry dała p. Kwiat- 
kiewiczowa, ucharakteryrowana idealnie, 
rozmazgajona do ostateczności, bojąca się 
własnego cienia. I tu takis podnieść należy 
brak priejaskrawienia i dobre postawienie 
postaci, za eo należy się urnanie, 

P. Bowińska była w swoim żywiole 
i grała bardro dobrze — p. Niemiry- 
ezówna stworzyła piękną postać masaży- 
stki, wycien'owaną w szczegółach. godsie 
myióżniaącą się z tego tłoku Koracyuszak, 
Zapolska, tak a nie inaezej, wy bratała sobie 
Rósę i może być wdsię sna artystce za zro- 
zumienie tej roli. 

Na wyróżnienie zasłużyli ponadto p. 
Romar (nieoceniony służąsy San:toryum), 
Larewiez, Michnowska (jak zawsze 
staranna), Wilandówna, którą radzibyśmy 
widzieć w odpowiednich dla niej rolach 
o mapięciu tragieanem i pyszna Kocour- 
kówna w roli niezncśnego bębna. 

P. Sieniawska była krzykliwa i za 
bardzo podkreślająca wybuchowy temperament 
dyrektorowej. 


Artur Schróder. 
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wydział prasowy Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych komunikuje: 

Zoganizowanej przez Ministerstwo spraw 
zagranicznych specyalnej misyi polskiej na 
Syberyi polecsno rostoczenie opieki nad 
wszystkimi znajdującymi się tam mieszkań - 
camı ziem, wchodzących cbecnie w skład 
Państwa Polskiego bez różnicy wyznania i 
narodowości. 

W końcu pażdziernika rokn ubiegłego 
na kilka dni przed wyjasdem x Warszawy 
wspomaianej misyi, zgłosiły się do Mimi- 
sterstwa Spraw zagranieznych dolegacye ko- 
mitetów pomocy jeń'om wojennym b. armii 
austryazkiej, puzostającym na Syberyi t. j. 
komitet poiski i komitet żydowski. Obydwie 
delegscye otrzymały odpowiedź jednobrzmią- 
cą, żs misya p. Tsrgowskiego będzie się 
opiekowała wszystkimi mieszsańcami b, sza- 
boru austryackiego, snajdającymi się chac- 
nie na Syberyi i że Ministerstwo spraw za- 
granicznych nietylko niema nie przeciwko 
temu, aby zainteresowane komitety wysłały 
wlasnych delegatów na Syberyg, sle nadto 
jest gotowe poczynić w tym względzie wszel- 
kie ułaywienia przydzielić delegatów do mi- 
gyi i t. d. Żadna jednak x wymienionych 
orgauizazyj społecznych z propozycyi tej nie 
skorzystała i delegata swego nie wysłała, co 
cczywiście mie wpłynęło śźadaą miarą s3 
zmiauę instrukcyi udzielonych przez Mini- 
Bierstwo spraw zagranieznych pann Targow- 
skiemu. 


Z Rossyi. 


Według informacyi z głównej kwatery 
armii Daaikina, została zawarta ngoda mig- 
dzy tymże a zgromadzeniem kozaków, Deni- 
kina uznano dyktatorem Bossyi, z pełaymi 
prawami wojskowymi i eywilaymi aż do ze- 
brania konstytuanty ma być zwołany tym- 
czasowy parlament; wobec jego uchwał, De- 
aikin będzie miał prawo veta, 

Denikin zamianuje prezydenta rady 
ministrów, pozostawiając mn swobodę w dor 
braaiu członków gabinetu, oprócz ministrów 
wojny i marynarki. Wszyscy ministrowie są 
odpowiedziaini przed parlamentem południo- 
wej Rossyi. 

Sowieckie sprawozdanie frontowe: z d, 
17 lutego: Na froncie północnym w obszarze 
Dźwiny została osaczona załoga miejscowości 
Brodna-Mechrega przez wojska czerwone 
i musiała się poddać. W obszarze Cerkowni- 
koje zdobyto 70 karabinów maszynowych, 
kilka tysięcy karabinów angielskich i 700.000 
patronów, Na froncie południowo-zachodnim 
tyczyłyły lokalne potyczki ma wszystkich 
obszarach. W okolicy Jampola zajęto stacyę 
Włoniarkę. W okolicy Ozyraspola został ob- 
sadzony po gwalęwagch walkach lewy 
brzeg Dniestru między Dabosarsmi a Gier- 
giopoiem. W okolicy Odessy obsadzono mia- 
sto Owidiopol i osiągnięto wybrzeże morza 
Czarnego łącznie z Limanem dniestrowym. 
W okolicy Kaukaza toczy się dalej bitwa 
pod Manyczem. Dalej na wschód stoją woj- 
ska czerwone o 80 wiorst na wschód od 
Biawropola. 


Wątpliwy zysk. 


Ameryka znajduje się w dość zabawaym 
kłopocie. Ma za wiele pieniędsy i zbyt wiele 


Świat cały jest jej dłużny. W ciągu r. 1919 fP 


długi eałego świata na rzecz Stanów Zjedno 
czonych wzrosły do 2 milionów 242 tysięcy 
funtów szterlingów dziennie, Jednocześnie 
eksport wynosił 891 milionów funtów. Sta- 
nowi to rekord w historyi handiu. 

Tymczasem, gdy się przegląda cyfry 
ostatnich miesięcy, stwierdzić można znaczne 
zmniejszenie się wywozu amerykańskiego. 
W ciągn grndnia zamotowano różnicę o 12 
milionów f. st. 

Opierając się na tych danych i na 
innych symptomatach, eksperci w rzeczach 
handlowych przewidu 4, że pomyślae stano- 
wisko Ameryki przechodzi kryzys. Wobēc 
niebywałej zwyżki waluty amerykańskiej, 
cały świat odczuwa jak uciążliwemi są w8- 
runii handlowe w Stanach Zjednoczonych. 
Wobec zaakomitego kursu dolarów, inne pań- 
stwa, których waluta zaasczne gorzej stoi, 
odmasiają nabywania towarów w Ameryce, 


Zoe świata. 


Na posiedzeniu Zgromadzenia narodo- 
wego ua Węgrzech został wybrany prezy- 
dentem Sufan Baton ssky (chrześć-na"d,) 116 
głosami aa 183 oddanyeh głosów, wicepie- 
zydentami zosteli wybrani Aleksander Simo 
Ayi Semadam  (chrześć -narod.) i Józef Bot- 
lil (partya małych rolników), 


= Ż Wiednia donoszą: Przy końcu 
posiedzenia zgromadzenia narodowego - odpo- 
wiadzł sekretarz stanu na interpelacye w 
sprawie zajść w Lsaoben, w czasie których 
zabito 2 żandarmów i 8 demonstrantów, orat 
zraniono 7 żandarmów i 14 osób cywilnych, 


== Osservaiore Romano ogłasza pono- 
wne pismo do arcybiskupa praskiego z 29 
z. m., które powołu ge się pismo z 8 sty- 
esnia b, r. wywodzi, że Stolica Apostol ka 
nie zgodzi się na reformy kościelne, ani tet 
na zniesienie lub złagodzenie ustawy o celi- 
bacie duchownych, 


= Der Neue Tog + Berlina donosi: 
Pogłoska o zamianowaniu Radxa ambasado- 
rem rządu sowieckiego w Rewalu potwierdza 
się. Radek będzie usiłował w Rewalu zorga- 
nizować emigracyę robotników, inżynierów 
i oficerów niemieekieh na wielką skalę do 
Rossyi. 

== Król włoski podpisał dekret ratyfi- 
kujący układ pokojowy z Bułgaryą. 

= Pried trybunałem najwyiszym w 
Paryżu rozpociął Się proces Caillaux, Fierw- 
sze posiedzenie zajęła krótka indagacya o- 
skarżoneg> w celu ustalenia jegu tożsamości. 


= /Asoc Pres donosi, że wszysey cu- 
dzoziemcy z Odessy znajdują się bezpieczni 
na pokładzie okrętów koalicyjnych, 


Rada inteligoncyi pracującej, 


W ostatnim numerze Nowej Polski znaj. 
dujemy ped powyższym tytułem artykuł J, 
Dieksteinówny w sprawie rzeczywiście dziś 
jednej z najważniejszych. W chwili bowiem 
kiedy zrzeszenia robotn cze nietylko są liczne, 
ale 1 siłę swą umiejętnie zorganizowaną po 
trafią wyzyskać w obronie własnych intere- 
sów, inteligencya pracująca nie posiada ani 
takich zrzeszeń sprężystych, ani wogóle pe- 
wnej zasadaiczej oryemtacyi. Na połowie 
drogi między socyalizmem a żywiołami pra- 
wieowemi, inteiigencja pracująca nie umie 
sobie nadać fizyogaomii. Na tem polu otwiera 
się piękne zadanie przed „Radą iateligencyi 
praenjąeej". 

Organizacya powstała przed rokiem 
z górą. wkrótce po zlikwidowaniu w stolicy 


najazdu i jest tworem i pomysłem Wacława | P 


Sieroszewskiego. Dziś Rada liczy z górą 2000 
członków, żal wyznać — głównie dla koope- 
ratywy, ma której progu cichną drugorzędne 
poswarki programowe. Rada zasadnicso jest 
bezpartyjna, choć życie pokazuje (wbrew ma- 
l.ńkiej oazie spółdzielni), że piękne marze- 
nis Żeromskiego *) dość truduo przekuć na 
rzeczywisty obóz życiowy. Niemal w zupeł- 
nej wyłączności skrpiają się tu żywioły ra- 
dykalne i demokratyczne. 

Ostatnio z łona Bady wyszło sapocząt- 
kowanie o szerszym jeszcze kręgu: Związek 
zwiąsków, objęcie wszystkich zgrupowań 
pracowników w zawodach wyzwolonych, Od- 
było się niedawno zebraaie org"nizacyjne, 
znak ten delegaci stron wieln podjęli skwa- 
i droga się ubija, s powinna zawieść 
daleko. 

Odros! centralnej dotąd Rady: skromnie 
natwana „Sekcya kultaralno edezytowa* pełni 
jedno z dwu zasadniczych zadań całej orga- 
nizacyi inteligenckiej. 

Pierwsze z nich jest samoobrona, wprost 
dutykslną, porażonych przez czas ludsi. Przy- 
szła Rada nie da, by lawina wypadków sze- 
chnęła w zstracenie ludzi, którzy umieją i 
cheą pracować. Dać upaść inteligeneyi zna- 
czy nietylko zrojaować pewną liexbę istot 
żywych, ale i podciąć od ziemi ducha naro- 
du. I jeżeli Rida jako taka broni samych 
producentów. Mekcya jej kulturalna ustawia 
się na warcie produktu, wartości, jaką dawali 
i dawać powiuni zagrożeni, 

Idzie o ehwili obecną, o ciągłość i 
uchronienie Polski, kraju o kulturze wieków, 
izby kiedyś zaczynać miała na nowo jak do- 
robkiewier, Przytem wyrasta kulturze pol- 
skiej wróg, który nie po grudzie pracy do- 
chodzi do eeatralnych komór życia, ale 
wdziera si» prze próg wyzysku. To paskars, 
chwast roli powojennej. Zetamiało od niego 
i zchamieje bardziej jeszsze obliese polskie 
i tędy więc biegn'e front naszej walki. Ode- 
zwa programowa (piździeraik 1919) mówi 
o akeyi podjętej w e>lu uprsystępniemia po- 
daży umysłowej i artystycznej, dziś fakty- 
cznie istniejącej tylko dia psskarza. Odszwa 
rozesłana szeroko po Warszawie i Polsce, a 
zakończona triemz pytaniami ankietowemi?), 
obudziła zainteresowanie, a z nim dreszcz 
odpowiedzi, 


1) Organizacya inteligencpi zawodowej. 

2) Czego potrzeba ludziom w Polsce dla 
utrwalenia niepodległości? 2. Z jakiemi wada- 
mi przeszłości walczyć należy dla podniesienia 
kultury i umysłowości w Pelsce? 38. W jaki 
praktyczny sposób oba tə zadania przeprowa- 
dsió należy? 


Konferencye są jedną z nsszych broni, 
jak sama nasza nazwa mówi (Sekcya kultu- 
ralno-odczytowa) Organizacya jest młodziut- 
ka, skonsolidowała się właściwie dopiero 
w styczniu, razem jednak z fazą przygoto- 
wawczą (od paśdzieraika r, z) zdołała urzą- 
dzić jut trzy wieczory dyskusyjne, które 
w życiu Warszawy stały się punktami pra- 
wdziwych zaaiekawień, zyskując głosy naj- 
poważniejstych działaczy, posłów, pisarzy. 
Pierwsza: „Początek świata pracy a organi- 
zacye inteligencyi zawodowej* na podstawie 
dwu broszur, Zeromskiego. Druga: „Wady 
polskie dziś a wczorej*. Trzecia z referatem 
naukowym wybitnej badaezki, ciłonkini za- 
rządu Sekeyi, prof, Jórafy Joteykówny „Wy- 
dzjność a czas pracy” z dyskusyą na temat 
żywotnej sprawy w urzędach. 

Sekcya rozszczepiła się na szereg pla- 
cówsk, a liczba ich pomnażać się mote na 
wołanie samego życia. Organizuje się klub 
dla inteligeneyi, biblioteka o specysinym ty- 
pie, z porsdnią czytelnicią, mówi się przy 
okazyi 1 o dociągnięciu „Poradnika dla sa- 
mouków* do dni naszych. Specjalna komi- 
sya społecino-informacyjna prowadzić ma 
rałrykę wszelkich zrresteń kulturalnych w 
Polsee. udzielać wskazówek i ski*rowywać 
odp wiednio inicyatywę jednostkom, której 
nie za dobrze dzieje się u nas, a którą Sek- 
cya otoczyć echce szezególną pieczą. 

Z zagranicy dobiegają echa podobnych 
nas.ym usiłowań. Ż Anglii słyszeliśmy o se- 
braniu „nowych nędzarzy*, których ławy 
usiane były ludźmi o pierwszych nazwiskach 
w nauce i szluce Z Paryża Henri Bar busse 
rozciągnął sieci organizacyjne „międzynaro- 
dówki inteligenckiej" na wszystkie kraje 
(Stow. „La Clarté“), Zwróciliśmy się do 
niego, chcąc wledzieć, czy Reds, jako polska, 
może być jednym z węzłów jego sieci, Cnee- 
my być czujni na każdy gls z wewnątrz 
i zewnąirz, chwytać wszystkie wartości i 
przeładowywać możliwie Ba masz tor. Chce- 
my być arteryą, roznosząeą zdrową krew po 
zwątlałym organiźmie duchowym kraju, Je- 
żeli inne narody czują lęk o los kaltur swo- 
ich i skupiają się w warty, jeśli przewodnią 
ich czynu jest identyczność co ma powie- 
dzieć Polska, która przex wiek z górą była 
li oderwaną wartoścą kulturalną? Pierwsza 
zawodowa organizacya inteligencka bierze 
na barki swoje ciężar najdroźszy i Święty, 
ciężar knltnry polskiej i mie lęka się wstą- 

ié — we wzburzony nurt, ufoa, że donie- 
sie najmilsze brzemię na brzeg drogi, brzeg 
ustalonych stosanków i spokojnego jutra dla 
polskiego rozwoju i roskwitu*, 


Przykro to pisać, że sĄ jeszcze tany, 
ktorzy miesskaiąc od szerega lat w Tarno- 
polu, bawią zdala od „frontowego* miasta, 
i odkładają powrót do lepszych czasów, Są 
też i tacy, którzy zmów ofiarmi do ostate- 
cznych granie, ctynni, użyteczni i zasłużeni 
podezas ostatnich wydsrzeń wojeanych chcą 
opnścić miasto. które własnemi rękami, swą 
piersią chronili. Cheą opaścić miasto, gdy 
na kresach zbudzonej do życia Polski, trzeba 
prawych, zahsrtowanych ludsi, dobrych Po- 
laków i mądrych głów w radzie. 

Może nawet semi Tarnopolanie nie sda- 
ją sobie dokładnie sprawy z roli, którą los 
im wyznaczył i którą odegrają w najbliższej 
prryszłości. Ku wschodowi wysunięte miasto 
czeka zadanie wielkie, a przyszłość da mu 
rozkwit i znaczenie, Miasto, pośredniczące 
między wschodem a zachodem cżywi się han- 
dlem, tarnepolski węzeł kolejowy mieć bę- 
dzie duże znaczenie. Naturalnie w pracy o- 
koło utrzymania znaczenia Tarnopola weźmie 
też udział niezawodnie Rząd nasz, przez duże 
iawestycye, odbudowę i przez wznowienie 
bezpośredniego połączenia kolejowego przez 
Złoczów. 

Tarnopol ms p'gkne zabytki, w samem 
mieście i dookoła cenne dla Polaków pa- 
miątki, sam sobie zdobył kulturę, pobudował 
gimnazyum, szkoły, T, S L. Sokół, zgroma- 
dsił urzędy powiatowe, sądy i t. d. Tarno- 
pol zawsze promieniowsł dodatnim wpływem 
na sąsiedaie miasteczka, utrzymywał z nimi 
ląerność i nadawał ton. 

Ta rola kresowego missta musi być 
nietylko utrzymana, ale i znacznie rozs- 
sterzona, jeżeli chcemy mieć silue kresy, 
silne granice Państwa. W tej ciężkiej pracy 
kresowców około odbudowy tego co zniszerało 
i dla utrzymania stanu posiadania, będzie i 
musi być pomocne cała Państwo, bo to leży 
w jego interesie i wypływa z potrzeby 
BOrca, 

Na kresach nastych Tarnopol powinien 
być przykładem spójni interesów polskich, 
powinien impone wać siłą crganizacyi i umi- 
łowaniem odzyskanych ziem, a ufny w po- 
pareie całej Polski może stać hardo na wy- 
suniętym posterunku, przeb»jem zdobywając 
sobie lepszą, jaśniejszą przyszłość. 


Bt. Zachariasiewice, 


KRONIKA, 


Przyszłość Tarnopola. 


Lwów, 20 lutego 1930. 
Kalendarz. 
Sobota, 21 lutego, 
Rzym. kat.: Eleonory. 


Gr. kat.: Fceodora m. 
Słowiański: Onosława, 


Wschód słońca oi godzinie 7 minut 9 
zachód słóńca o godzinie 520 po południa, 


Temperatura o godzinie 1% w południe 
—3 stopni. r 


W latach przedwojennych jazda pocią- 
giem pospieszaym zə Lwowa do Taraopola 
trwała niespełaa 4 godziny. To połączenie 
z zachodam, zapewniało rozwój Tarmopolowi 
i postaw'ło go w rządzie miast prowincyo- 
nainych o stosunkowo wysokiej kulturze i 
wymaganiash. 

Lata wielkiej wojny zepchnęły Tarno- 

ol do rsędu miasteczek, podupadł on pod 
Gram względem. Ludność, która opuszcza- 
jąc dom, ueiekła hen na zachód, niechętnie 
wracała do domowych pieleszy, bo w wielu 
wypadkach nie było właściwie do czego 
wracać. 

W śródmieściu samem poniszczyli Bos- 
syanie domy, artylerye różnych państw wal. 
erąe nie o miasto, ale o pozycye i oparcie 
o Soret, nie ostczędz ły teś domów, ezyniąe 
dnże spustoszenia. 

A jut najbardziej dały Się we znaki 
rządy ruskie, Bo Tarnopol leżsł na pograni- 
czu wpływów rusko-bclszewick:ch, swojem 
połeżeniem wystawiony na ścieranie się prą- 
dów politycznych i ekonomicznych. To po- 
grsnicze, ta strefs sprzecznych interesów 
wsebodu i zachodu, fakt wciągnięcia miasta 
do walki o wpływy, wyniszczył je okropnie. 

Dzś Tarnopol powoli, bardzo powoli 
przychodzi do normalnego Życia. Niestety, 
nie do normalnego wyglądu. Odbudowa nie 
postąpiła, sterczą omszałe szkielety pysznych 
dawniej kamienie, bndynki publiczne m:cno 
uszkodzone. Ludzie tylko, nwolnieni po ró 
inych przejściach wojennych od szykan i 
prowokacyi, krząta'ą się raźuo około wzno- 
wienia życia tewarzyskiego, społecznych in- 
stytucyi i dobroczynnych przedsiębiorstw. 

Podnieść trzeba, że Tarnopol podczas 
inwaryi ruskiej dzielnie się trzymał, nis upada- 
jąc na duchu. Komitet polski zawiązał kilka 
sekcyi dla pomocy potrsebającym i Jeńeom 
polskim, których Busini trzymali w najgor- 
szych warunkach. Komitet prń nie bsesąc 
na niebezpieez: Ń:twa opiekował się jeńcami, 
zwłaszcza w szpitalach i nie jedno aratowal 
życie, nie jed ẹ tso osuszył, Wyzwolony z 
obcej, brutalaej przemocy, Taraopol ocenił 
to dobro nie opuszczając rąk, chętny do dal- 
szej pracy, Potrzeba jednak ludzi, ofiarnych 
i przedsiębiorezych, związanych z miastem, 
kochających je całem sercem. 


Wskutek przerwy telcfonieznej z 
Krakowem i Warszawą wczoraj i dzisiaj 
żadnych depesz telefonicznych nie nade- 
słała nam tutejsza Filia Polskiej ågon- 
eyi telegraficznej. 


— Gen. Delegat Rządn dr. Kazimiers 
Gałecki powrócił z podróży słażbowej do 
Lwowa. 


-— Sąd w Podwołoczyskach. Prezy- 
dyam sądu apelacyjnego podaje do wisdo- 
mości, £3 sąd powiatowy w Podwołoczyskach 
z dotychszasową siedzibą w Tarnopolu prze- 
niesiony zostaje z dniem 15 marca 1920 na- 
powrót do swej aiedziby w Podwołoczyskach, 


— Liski Wydział powiatowy na nad- 
zwyczajnym uroczystem posiedzeniu dania 7 
lutego b. r. z powodu obsadzenia brzegów 
morza przez Wojska Polskie uchwalił wya- 
sygnowanie 10.000 kor. na polską flotę, a 
zarazem utworzył komitet, celem zorganizo* 
zowania akeyi zbierania składek na utworze- 
nie polskiej fioty morskiej, 


— Dar narodowy dla J. Piłsude 
skiego. W niedzielę 29 b. m., o godz. 10 
rano w Ratussu warszawskim odbędzie się 

leparae zebranie Zjazdu Głównego Komitstu 
Dira Narodowego. Wssystkie istniejące Ko- 
mitety Prowincyonalse (miejskie, powiatowe, 
gmiane) są uprzejmie proszone O wysłanie 
delegatów, 

Wobec braku mieszkań w Warszawie, 
oraz przepełnienia hoteli, prosi Kom tat Wy- 
konawczy, aby Komitety Prow'neyonalne 
raczyły wysyłać takich Delegatów, którzy 
przez stosunki osobiste, mogliby zaleść po- 
mieszczenie u saajomych na okres trwania 
Zjazdu (dzień). W raie gdyby Delegaci 
żadną mierą ulokować sig esobiście nie mo- 
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gli. wówczas Komisya Zjazdowa dostarczy 
potrzebującym pomieszczenia na dwie doby. 

Po ir formucye zgłaszać się do ekre- 
taryatu G'ównago Komitetu Bodueza 6 m. 
2 (I. piętro na lawo) w zwykła dai od 11 
do 2 i od 5 do 8. W sobotą 28 b. m. cd 
10*/, do 8 wiecierem, w niedzielę 29 od 
godsisy 9 do 11 rano 

Do kasy Grówaego Komitetu wpłynęło: 
Urząd pocztowo-telegraficzny w Wysoko 
Masrowieckiem — 360 koron. Wł, Ostrowski 
z Turki pod Kołomyją — 115 koron. P. J, 
Klamborowski, sędzia pokoju w Pajęsrnie — 
60 kor. Gmina Niebylec — 500 kor. Gmina 
Posada Jaćmierska — 131 kor. 60 b. Gmina 
Szczezańcows — 100 kor. Gmina Świrz — 
580 kor. Ssęitsl polowy Nr. 201 — 2.124 
marek 90 f, i 60 koron. Gmina Żarnowiec — 
77 kor. Karol i Helena Bartosiakowie — 
200 marek Jadwiga i Zygmunt Eadelmano- 
wie — 100 m*rek, Wsrszawska Kara Kre- 
dytowa — 1000 marek, Pani de Nito — 
100 rubli. Koło młodzieży w Bodzsnowie — 
70 marek. Dr. Teofil Kowalski — 100 marek. 
Pani Cecylia Bogucka — 50 marek. 


— Politeehnika lwowska ogłasza 
konkurs do końca marca 1920 na kadedrę 
„Ekonomii społ:czaaj i nauk prawnierych 
na wydziale rolażero leśgym, tudzież na ka- 
tedrę „Ekonomii społecznej“ wspólnej dla 
innych wydziałów. 

Bliższe szczegóły poda reltorat 

t Ś. p. Mieczysław Majewski, radca 
sądu, major aulytor i sief sądu polowego 
12 dywizyi piech'ty strzelców kresowych, 
zmarł 6 b. m. w Tarnopolu pa tyfus plami- 
sty w 45 roku życia, 

W zmarłym traci społeczeństwo pol- 
skie gorliwego i nierrównanego pracownika 
w sprawie narodowej, Jut jako sędzia po- 
wiatowy w Zbarażu i w K»micnce Strumi- 
łowej czynnv był we wszystkich stowarzy- 
szeniach, m:jąeych sprawy narodowe na «ku, 
Sp eszył wszędzie tam, gdzie ebodnło o ra- 
tuwanie zagrożonej placówki narodowej, o 
rozbudzenie i krzepienia ducha narodowego, 
o ekonomiczną orgrnizacyy Bzołeczeństwa, 
o sprawy kulturalno oświatowe wogóle, o 
wszystko, co dotyczyło duchowego 1 mate- 
ryalaego bytu iudności polskiej. 

Zaci.gnąwszy się w szeregi Armii 
Polskiej, czuł się duen*m, Że dsnem ma 
jest przyctysiać s'ę do rozbudowy gorąco 
umiłow»nej Ojezytay, a nie szezędrąc swych 
sił i zdrowa, jął się z zapałem do pracy. 

Niestety — nie było mu dsnem służyć 
długo wkochanej Ojezy źaie ! 

Zgiuął ma posterunku, jak żołnierz, 
zarariwszy się w czasie służby tyfusem pla 
m'8:ym. 

Pogrteb, który odbył się w Tnrnoprlu, 
był wymowna manifestacją sympatyi, sza- 
cunku i żalu. ns jaką sobie ś. p. Mieczysław 
M:jewski wsród wszystkich sfer w czasie 
swego krótkiego pobytu w Tarnopolu, ze 
wszech misr zasłużył, 

Osierocił wdowęe i troje 
dzieci. 

Cześć Jego pamięci! 

BI. p. Wawrzyniec Karczyński, k'e- 
rownik lwowskiego mł:na „Marys Helena“, 
redaktor Gazety Młynarskiej, prawy obywa- 
tel i Polak, zmarł w naszem mieście w 51 
roku życiag 


nieletnich 


Zmarły brał duży udział w odbudowie 


kraju, pracą swoją i ucztiw: ścią sdoeywająe 
sobie uznanie i szacunek, We wssystkich 
akcysch msrodowych,, o il: mu na to czas 
pozwalał, był bł. p. Karczyński jedną z cen- 
niejszych sił. 


t Zmarli: We Lwowie: Siostra Marya 
OCbryzostom» Kosteń ka. lat 45, rskonnieś 
SB. Franr sckansF, — Wincenty Kubik, lat 
80 eme gt, frnkcyonaryusz kolejowy. — 
Marya Peszkowsua, lat 56, żena klucznika 
aresztów reiejsk h. — Aleksander Zawadzki- 
O:;hocki, lat 45.  włsściciel dóbr. — Józef 
Miułeszewski, lat 68 majster stolarski, — 
M 'rya Kulikowa lat 46, żoma adwokata, — 
M rya Kuchar, lat 14, córka wcżaego. 

W Zamars.ynowie: Michał Stlepiński, 
lat 67. naczelnik gminy Z*merstyncwa, 

W O:więcimiu: dr. Aifred Winogrodski, 
lat 46, ficyk powiatowy w Oświęcimiu. 


— Zaczadzenie. Przy ul Ochronek 
l. 7, zaczacziała p. Wiktorya SBienkiewi- 
czowa, Żona naokomisarzs policyi, Powód: 
wez sne "atkani» pieca. Pomocy lekarskiej 
udzieliło P- gotowie ratunkowe, 


— Wł+rmani”. Przy ul. Pańskiej 18, 
włamano się do euk'erni p. Le na Birniasza, 
zabierając cukier 7 kg., czekolady i mąkę 
łą:znej wart*śei 2800 kor, 


— Konfiskaty tytoniu rossyjskiego 
w ilości 10 vaezek dskonano, odbierając je 
p. Zygmuntowi Stromowi, kupcowi z Tar- 
nowa, który miał tytoń ten kupić na placu 
Belskich, 

H ndłarzom Gliezn"m skonfiskowano 
równirż sporą ilość papierosów, 4 


— Pobicie głachoniemego. Antonie- 
Żerebeckiego, głuchoniemego, liezacego lat 
80, pobili jacyś awanturmicy na placn Teo- 


dora tak silnie, iż musiało się nim zająć 
Pogotowie ratunkowe. 


— Na dw reu kclejowym skradziono 
p. Alsksandrze Kotasowej, żonie fankcysna- 
ryusza kolejowego, palares x pieniądsmi 
i dokumenta, 


— Ujęsie kieszonkoweów. Na placu 
Krakowskim schwytano Jakila Spattera w 
trakcie krzdzieży pularesu p. Julii Waid- 
baumowej. 

- W wozie tramwazowym K-D ates:to- 
wano 16 letniego Leibę Zuekerkana, w chwi- 
li, gdy usiłował ;ewnej pani wyciągnąć pu 
lares z kieszeni, 

— Okrzdzenie zakłada fotograficzne 
go p. Anny Eblowej, przy ul. G'oieckiej |. 
11, dokonano ubiegłaj nocy, rakierając dwie 
drsperye, 10-cent. węgla i utensylia foto- 
graficzne, łącznej wartości 6300 kor. 


— Wypadek przy pracy. P. Julis 
Zenkiewiczówma, odcięła sobie maszyną do 
on papieru trzy pa'ce u lewej ręki. 

dwieziona do szpitalu, po zaopatrzeniu przez 
Pogotowie ratunkowe. 


— Do szpitala powszechn”go we Liwo- 
wie przywiesiomo ofiary dwu wypadków po- 
chodzących z nievstrożnego obehodzemia się 
ze znalezionymi na prowincyi granatami. 

We wsi Klerniey kcło Gródka Jagiel- 
leńskiego, ehłosey poczęli bawić się zn»le- 
zionym granatem, powodując wybuch, który 
Breściu z airh poranił. Najeiężej ranionych 
17 letniego Michała Bachowskiego z urwaną 
ręką i 12 letniego Maksyma Piska musiano 
przywieść do szpitala. 

Drugi wypadek również w Kiernicy 
miał smutnicjsze następstwa 29 letni Tev- 
dor Śroczak, tkacz, użył zcalezionego grana 
tu jako ciężar do warsxtatu tkackiego. Sznur 
wido'znie przez długie użycie nadwątlony 
urwał się, granat upadł ns ziemię i wybuch 
a skutek był strsszny jedna osoba zabita ng 
miejscu, Srocznk ma ciężkie rany na obu 
nogach, dom ześ silnie uszkodzony. Niefor- 
toneego majstra przewieziono do szpitala. 


— 0 pomoe w schwytaniu morder- 
eów Żołnierzy polskich. Oddział iuform, 
okr. goner, w Krarowie ogłasza: M ędzy 10 
è 20 stycznia b. r. przyprowadziły patrcle 
ukraińskie x pod Żółkwi do Magier.wa 
schwytanych do niowoli 8 źołnierzy polskich, 
prawdopodobnie z 36 p. piechoty W. P. 
gdzie po przesłuchaniu ich i zdarciu ubrań, 
rosstrzelano. 

Sprawe:mi m rderstwa byli: Kapitan 
N. Klee, oficer Nesto: Fucyawicz, ofi:er N, 
Janiow, komisarz Jan Kałytiak, wachmistrz 
taadarmeryi Grzegorz Huryń, żandarm Jau 
Kosiułap zwany Paryk żałaierz Oleksa Szo- 
stak i żołsierz Michał Ponajba, Dotychczas 
schwytano tylko Mieqsła Ponsjbę 

Wszystkie władze, urzędy. cddziały, sa- 
kłady tak wojskowe, jak cywilue, wresze 6 
prywatne osoby raczą poczynić starania w 
celu stwiardzenia nazwisk pomordowanych 
i łaierty polskich z podaniem ewentu: lnych 
świadków, tudiież dołożyć starań do wytry 
cia miajsca pobytu morderców, ich sreszto- 
wania i odstawienia do eksponowsnego sg- 
dziego śledezego w Raw e ruskiej z powoła- 
niem się na liezbę czynności 141/20. 


— Poezta latająca. Poczta powie!'rina 
mięłzy Nowym Jorkiem a Waszyngtonem i 
vice versa, ustanowiona 15 maja 1918 z. po- 
da,e rezultaty godne uwagi. W ciągu roku 
funktycnowała przez 300 dai, albowiem nie 
wyj źdźano w niedziele i święta, oraz w dni 
pochmurne lub mgliste, Licsbs lstów do-ę 
cz'nych w czssia tych 300 dai wynosi 7 mi- 
liomów, ezyli 23 (00 dziennie. Linia ta iest 
własności rządu, który tylko w pierwszych 
dwa miesiącach rat deficyt Oteenie zysk 
z tej poczty jest dość poksźcy, Deświad ze- 
nie j st tak pomsślre, że Amerykanie za- 
mierzaią w najblińszym czasie ustanowić sta- 
łe połą”zenie między Nowym Jorkiem a San 
Frauciseo, Pczystosozane są do tego celu 
ajaraty o szzbkości 200 klm na godzinę, 
Dzięki temu droga do Szn-F ancisco z prre- 
rwami trwać będzie 32 godziny, która w nor- 
malnym ruchu kolejowym wynosi około ezte- 
rech dai, 


— Odznaczenie Verdon. Prezydent 
Poincare »r-ezyłl miastu Verdua palmy do 
krzyża wojennego. który świeżo udzielono 
miastu Ludu-ść zgotewała prazydent'wi on- 
twzyastyczna Brzyjęcie, — W przemówieniu 
Poineare zaznaczył, że Francya musi się 
upawnić co do rzeczywistego i zupełnego 
rosbrojenia Niemiec, nie może bowiem tole- 
rować, sżeby prństwa, które p-gwałeły pra- 
wa uarodów, przedsiębrały tajemne zarząd te- 
nia, by módz penownie grozić takiem samem 
prgwałcsniem. 


— Dwie twarze. Moćin soda'e dwie 
podobizny cesa”za Wilbelma. Doprawdy tru- 
dno poznać, że obie przedstawiają tego sa- 
mego człowieka. U góry widsimy ge na bo- 
niu w hełmie złocistym na głowie, pod-zas 
rewii w Berlinie. U dołu tea sam monareha 
as przechadzce w Amaroug"n w ubraniu 0y- 
wilnem, zgarbiony i stary, 


— Zebranie ozłonków Polstiego To- 
warzystwa demokratycznego odbęłzie się 
w sobotę dna 21 b. m, o godzinie 530 po 
pcładniu, eelem omówienia sprawy reformy 
wsborczej dia miasta Lwowa. Zebranie odbę- 
dzie się przy ul. Aksdemickiej 17. Referat 
wygłosi radny miejski p. Stanisław Rybicki, 

— Ze Związku społeczno-narodowe- 
go. Pcsiedzenie społeczno parodowego klubu 
radnych missta oóbędzie sią w niedzielę d. 
22 lutego o godz. 10'380 reno w „R'mie*, 

Zebranie ciłonków Związku społeczno- 
narodowego odbędzie si> w sobotę deia 31 
lutego, o godz. 5 po południu, w pokoju klu- 
bowym kawiarni „Renaissance“ (róg ul. Ko- 
ciuszki i ul. Trzeciego Maja). 


— W Polskiem Tow. fillologiecznem 
odrędzie.się posiedzenie w sobotę dnia 21 
b. m. o godz. 6 wieczcrem w sali VII. na 
Wszeechnicy Kasimierzowskiej z ntstępują- 
cym porządkiem: 1 Odczyt red Jan Paran- 
dowski+rgo p t. „W ojez'źnie Owidyus'a*, 
2. prof, Witkowskiego komunikat naukowy. 

— W Polskim Związku Niewiast 
katolickich ul Rutowskiego 1, 10 IL p., 
mówić będzie dsiś 20 b. m. o godz, 5 po 
poł. ks. p'of. dr. Adam Gerstman na temat: 
„Polska a Kościół narodowy“. 

Wydział prosi o l czna przybycia pznie 
należące do Związku i łaskawyeh gcści. 


— Politechnika lwowska ogłssza 
k-nkurs do 15 marea 1920 na posadę koñ- 
strustora przy katedrze budownictwa wodne- 
go I za wymsgrojzeniem miesięcinem 800 
Mk. prócz dodatków. Bliższe szczegóły poda 
Rektorat, 


Nasz kordebalet. 


(wi) Kordebalet mamy, jakich mał”. 

Dawniej przedstawienia baletowe ścią- 
gały tylko wybranych. Pomawiano przede- 
wszystkiem arystokracyę o popieranie sziuki 
bel ficando. „Kasyno końskie* i balet łączyły 
się w wyobraźni ogółu w  nierozerwslne 
iunctim 

Kiedy na seenie fruwały różne sylfidy, 
setki lornetek godsiło w nie spojrzeniem ła- 
komem i pełnem z1chwytu, Oczywiście, były 
to lornetki męszie. Mówiło się, że idzie tu 
o gracyę, o linie. Bodaj z nosem był, kto 


odruehów, takich' podskoków, jakie wypra- 
w s'ą 020, Świat dotąd mie widział. 

RB'ecz przytem szerególna: brawo bije 
tylko dycękcya kordebaletu, paskarstwo. Pu- 
bliesność so zgrozą patrzy na owe pląsy 
bez cne i wyprasza się — aasróźno jednak — 
od widowiska, za które, co prawda, krwawi- 
cą swą pł:e 6 musi.. 


Notatki lteracko-artystrezne, 


Repertuar Teatru Miejskiego 


W piątek 20 lutego o godz, 7 wieczo- 
rem po raz trieci „Asystent* kim dya w 
w 8 aktach G. Zapolskiej w niesmierionej 
obsadsie. 


(Z) „Ozwórka* sympatycwny zespół 
'trzymwjący teatr literacko artystyczny, cie- 
szy się stałem powodzeniem. dając program 
pierwszoriędcy i obfity, trysksjący humorem 
i aktualuością, Pani Anda Kitsthman i Ma- 
rek Wiodh*im występują z nowym repertu- 
arem pieśni, a istotne salwy śmiechu wywo- 
je niezrównany Gierasie ński. 

Uwagę słuchacza przyknwa piękny głos 
młode! śpiewaczki p. Piuliży Noskowskiej, 
która dała się już poznać publiezności lwow- 
skiej na kilku estradazh lwowskich. 

Program kończy się dwuaktową rowią 
p. t. „Kłopoty Pana Prezydenta", tem cie- 
kawszą i jmteresującą, że widz epotka ma 
scenie wiele znanych osobistości lwowskicb. 


Operetka polska. Utslentowany kom- 
pozytor, na!eżący do „Młodej Polski“ muzy- 
eznej, p. Stafsan M=:linowski, napisał opere- 
ttg oryginalną. Jest to rara avis w literatu- 
rie narzej i powitać ją należy, jsko pożąda- 
ny lot ptaetwa, zwiastującego może rychła 
wiosnę. r. z. młody autor rorwinął swą 
twórczość na szerszą skslę i skomponował 
operetkę w 3 aktach p t. „Kwiat paproci“, 
do której libretto napisali: pp. Józef Woy- 
cieki i Tadeusz Frenkiel. 


Treść jest dowcipna, muzyka melodyj- 
na, akeya żywa i urozmaicona, 

Wyjątki z tej operetki ukazały się jat 
w druku, w układzie fortepianowym. 


„Przegląd Prawa i Adminlstraeyl", 
rok 44, zeszyt 7—12 opuścił jyź prasę i 
zawiera następują treść : 

„*) Rozprawy: Palestra i księgi sądowe 
tremtowelskia za cissów polskich, napisał 
dr. Przemysław Dąbkowski, — Faktyczny 
stsa posiadania a saufanić do ksisg publi 
cznych, napisat pr.f. dr. Eraest Til. — 
Bzut oka na najw:źniejsze zadapia prac ko. 
dyfikacyinych, napisał dr. Franciszek Kga- 
wery Fierich. — Przyczynek do nauki o 
udziale w przestę; stwie, napissł dr. Stefan 
Antoni Glaser. — Z Komisyi kodyfikacrjnej 
Rzecz; pospolitej Pelskiej, — Zapiski litera 
ckie: Pref. Wład. Leopold Jaworski: Prawo 
eywilne na ziemiach polskich (przez R. 
Longchampsz) — Prof, Wład, Jaworski: 
Prawa Państwa Polskiego (przez R..r.) — 
Sammlung vom Zivi!'geriebtliehen Entschei- 
duvgen des k, k, Ob. Gerichtshofes (przet 
E. T) — Dr. Stzvisław Gołąb: Istota nsta- 
wowych cgran'iezeń alienacyi w sustr. pra- 
wie prywatnem (przez dr. Rafsła Tauben- 
sehlaga). — Kronika. — Przegląd bibl ogra- 
fi zny czasopism polskich. — Nekrologia — 
Statut Polskiego Towarzystwa Prawniczego 
we Lwowie, — b) Część praktywna: Pra- 
ktyka cyw'lno-sądows. — Dodatek: Zbiór 
ogłoszeń handlowych i firmowych Nr. 5—7. 


Towarzystwo Historyczne. Na posie- 
dzeniu T. H. z 23 stycznia b. r. prof. O. 
Balzer wygłosił odczyt p. t. „Maiestas Ca- 
rolins i inne źródła prawa czeskiego z w. 
XIV. a Statuty Kazimierza W * Prelegent 
zwraca priedewszygtkiem uwagę na stosunek 
Ststutów Kazsimierzowskich do projektu kc- 
dyfikacyi prawa exreski*go, jaki z poleeenia 
Karola IV, opracowany został r. 1346 (t. zw. 
Mniestas Carolina), a o którego przyjęcie 
przes Sejm czeski Karol IV. zabiegał przez 
całe następne oziesięciolecie; skutkiem oporu 
Stanów czeskich musiał jedmsk ostatecznie 
zaniechać swoich zamiarów stwierdzając roku 
1355 osobnym a*ttem, iż kodeks ten niema 
mocy obowiąsującej w Czechach. Porówna 
nie obu zabytków wykazało, że zachodzą po. 
między nimi liczne punkty styczae, czy to 
w podobnem wyrszownietwie lub stylizzcji 
posierególnych ustępów, czy w tożsamożci 
omów onych przedmio:ów nawet takich, któ- 
rymi nieczęsto zajmowało sę ówczesne pra- 
wodawstwo, cesy nawet w tożsamości szmych 
przepisów odnośnie do pewnych przedmio- 
tów, idąrej tak daleko, śe esły szereg tych 
samych siczegółów wzajemnie tu sobie od 
powiadają. Be ślejszy związek obu rzeczy nie 
może chyba podlegać wątpieniu; że sać 
Maie-tas Carol na wypracowaną została już 
r. 1346 przeto wypływa stąd, że nie ona ze 
Statutów Kazimierzowskich, ale na odwrót 
Statuty owe z Miestas Carol na korzystały. 
Stwierdziwszy ten szezegół, rozważa prele- 
gent z kolei pytanie, czy nie da się wyka 
zać ponadto wpływu innych jeszcze spiss- 
nych już wtedy zsbytków prawa exzeskiego 
na ustawodawstwo Kazimierzowskich, Wyka- 
zuje tedy, źe możliwy tu jest, choć zresztą 
tylko wątpliwy, wpływ t, zw. „Księgi sta- 
rego pana na Rod:nbergu* (spisanej 1330 
do 1380), z której między inuemi xaczer- 
pnięts może zostały n'ozwykłe określenia 
terminologiczne w Statutach (hoiomek).| | 

Niewątpliwym zaś jest wpływ innego 
zabytku t. zw. „Ordo iudiciim terrao* (Rad 
práva zemskóho spisanego przed 1350) z któ- 
rym Statuty Kazimiersowskie wykazują sto 
sunkowo liczae zgodaości, tego samego ro- 
dzsju co z Maiestas Carolins. Na tle okre- 
ślonego tu stosunku do Ocdo indicii da się 
też cb'sśnić sprawa pojawienia się t. zw. 
„prejudykstów* w DMtatutach Kasimiercow- 
skich. Stwierdxona w ten sposób zależność 
wobec źródeł prawa 'zeskiego nie ubliża 
zresztą w niezem wartości i znaczeniu ga- 
mych Ststutów. Nsśladownictwo nie jest ni- 
gdzie aiewolmicze, wpływ tamtych z:byitków 
tylko zewnętrzny, rodziey charakter polskie- 
go prawa ws gdzie utrzymany, eo najwa- 
tniejsia ss Ń.atuty Kazimierza W. eałą 
swoją treścią i duchem odcinają się jaskrawo 
od głównych tendencyj projektu Karola IV" 
Tamtem przepojomy do cza dążeniami absc- 
lutystyczaemi i wyśrubowanym do najdal- 
szych granie fiskalizmem, z ustawodawstwa 
Kazimierza W. priebija natomisst dążność 
do utwierdzenia porządku i ładu, do uczy- 
nienia zadość rzeczywistym potrzebom społe- 
czeństwa kez zkytnieg» wysuwania na czoło 
iatoresów władzy królewskiej. Dlatego Maie- 
stas Osrolma upadła i stsnowi tylko przej- 
ściowy krótki epizod w dziejach prawodaw- 
stwa czeskiego; natomiast Statuty Karimie- 
rzowskie zostały przyjęte i stały się główną, 
trwałą podwaliną cał-g» późniejszego rok- 
woju prawa polskiego. 

W dyskusyi zabierali głos: Prof, Abra- 
ham, prof, Finkel i prelegent. 


| 
| 


p 


Z MUZYKI. 


Z wielkim nakładem usiłowań artysty- 
eznych, pracy i kosztów przygotowuje gal. 
Towarzystwo mnzyczna niezwykłą dla mito- 
śników sztuki ueztę duchowną: Na dniu 39 
lutego wykonaną będzie jako koncert nad- 
zwyczajny IX symfonia Beath: vena (D moll, 
op. 125), najokazalsze niezawodnie dzieło 
nieśmiertelneg mistrza, pieane na wielką 
orkiestrę, kwartet so'owy i głosy choralne. 

Niebaw-m minie okres stałetni od chwili 
powstania tego niszrównanie potętnego dzie- 
ła, reprazentującego jakoby syntezę całej 
twórczcś'i Baethcvena, Kompozytor rozpozzął 
swą pra'ę w r. 1817, w nsstępnym roku 
przerwał ją s powodu swej „Missa solemnis*, 
w r. 1822 wziął się na nowo do wykońcie- 
nia tej symfonii, a pracę swą S"cńył w 
lutym 1824. 

Rozmaite nowe prądu, jakie prnowały 
w situca od r. 1824 do daia dzisiejszego, A 
stexególnie ostatnie ich objawy, wyrastające 
pod hasłem modernizmu (skspresyonixrm itp.) 
wykazsły właśnie najwymowniej nieJceniona, 
wartość nigdy nie starteących sig, pod 
wzgiędem piękności nieprześcigaicnych, nie- 
naruszonych w swych podstawach dzieł 
Beethovena. Wszystko się przeobraża, a mi- 
mo u:tawicznie zmienia'ących sią kieraaków 
sztu i i mimo ogromnego jej rozwoja dsiś— 
jak przed 100 laty — promienieją w pełnym 
blasku geniusz wielkiego Besthuvana i jego 
wiekopomna dsiałalneść na pola symfonii. 

o raz ostatni wykoaano IX symfcnię 
we Lwowie w r. 1902 pod kierowsictwem 
dyr. Mieczysława Sołtysa. Po upływie lat 
18 podejmuje obrenie ten zamiłowany w 
sztuce dyrygent-artysta tę samą pracę, tylko 
w warunksch o wiele trudniejszych, wywcła- 
nych sześ io-le'nią wiekurą wojenną. Tem 
wyżej powinniśmy cenić dyr. Tow. musy- 
cznego, nieusta,ąsego mimo wszystko w swej 
gorliwej pracy, a dseń 29 lutego. Świą'e- 
cany dla poważnie muzykalnaj publicz ości, 
odówieży w nasrej pamięci wszystkie te po 
rywające wrażenia, u niektórych zaś wznosi 
niezstarte może jesz*z6 wspomnienia exaru 
jącego piękna tego d:i-ła. 

Biograf Baethovena A. Schindler tak 
pisze o pi-rw-zem wykonaniu IX. symfonii 
w wiedeńskiem „Ka”cthnerthor - Thester" 
w dniu 7 maja r. 1824: „Wówczas dyrygo- 
wał kspelmistrr Urałauf, a Beethov:n stał 
obok n ego, aby tempa ozsaaczać, Gdy w 
„Molto vivace“ drugiej części temat odezwał 
się w „tympani* wywarło to efekt tak silmy, 
że publiecrność oklaskami i okrzykami na 
cześć Baethovena suzełnie zagłuszyła orkie 
strę, a wie'u wykonawcom łzy radości i wzru- 
szenia w oczach stanęły. Orkiestra przestała 
grać, a Bsethovan (wówczas zupełnie już 
głachy) ciągle wybijał takt. w przekonaniu, 
ik przerwy jeszcze niema, Dopiero dyrygent 
Umlauf zwrósił uwagę Boethsvena na to, (o 
się dzisło wśród publiczności. Dochód z teg 
kone'rlu wynosił „brutto“ 2220 guldsnów 
waluty wied Z tego zapłacono za odstąpie 
nie teatrów, chórów i orkiestry 1000 guld 
za kopiowanie nut 500, tak, śe po wyró- 
wsaniu małych jeszcze wydatków Baethrve- 
nowi pozostało zaledwie 240 guldenów. Gdy 
mu podano rachunek, Beethoven omdilał z 
przerażenia”, 

Na koncercie nadtwyczajnym (29 b. m.) 
w*stąsią jako wykonawcy partyj solowych 
cinicne u nas Siły artystyczne x z8:połu 
op`ry lwowskiej: St Marynowictówoa, A. 
Niżrnkowski, J, Wceliński, oraz p. St, W'n 
klerówna, IX. Symfonia składa się z czteru 
części, w ostataiej („Presto* i „Allegro* 
asesi“) wstępuje kilkusktowy recytatyw 89- 
lowy, a następn'e chór ułożony do słów 
Sehillera „Hyma do radości“, Dobra cbsada 
tych partyj, możliwie wzmccnione chóry i 
orkiestra a niemniej kilkutygodniowe gorli- 
wə próby pod batutą dyr, Sołtysa dają nam 
wszelką gywarancyę za artystyczny rezulat 
i pozw:laję pam spodziawać się eałego sze- 
regu podniosłych wrateń — tych, które za- 
|=. może jedynie nieśmierte'ny po wszyst- 

le CZASY geniusz wielkiego klasyka, 


Fr. Neuhauser. 
| SOSE] 


Nowinki naukowe. 


(0 uleczalmości raka, — Dwanaście preykasań 
prseciw przegiębieniu). 


W jednem z (zasopiam lek:rskich w 
Wiedn'u bojawił sę obszerny rəferat profe- 
sora dr. F'Oqkja o uleezalności raka, Pnie- 
waż chOTObA tą jest bardzo rotpowstechnio 
na, a poglady dr, Fróntla są cstatnim wy- 
razem nauki w tym p:zedmiocie, podajemy 
niektóre Szczegóły referatu, 

Prszedewszyatkiem stwierdzono na pod- 
stawie dst Statystycznych, ża choroba w o: 
statnich CIaSseh znacznie maiej się rozpo- 
wszechnia, dzięki wielkiej wojnie, która wie- 
le ludzi wytrąciła z wygodnego trybu życia 
į oderwała od prący umysłowej, przy której 


niezbędne jest siedzonie. Narażone ma rata 
były bowiam te o30b7, któce odiywiały się 
głównis mięsem i wskutex s'edzenia i bra- 
ku recha cie'pały n» ch:onieza3 zapory, 
katary przewodu pokarmowego it. d. Wy- 
kroczania przeciw dyəzie jak n. p. obżar- 
stwo dawały rówaież dobra podłoże dla cho- 
roby. Obeenie wsratek drożyzny i braku 
środków żywaości, potrawy są o wiele prost. 
3z6, nie wyszukane, a wiąe zdrowsze, z dcu- 
giej zaś strony ubisgania s'ę o zdobycie ŻY- 
wnośsi wymaga natężenia ficycznego, co ró- 
anie wychodii na złrowie wydelikaconym 
organizmem Choroba raka aie jest dotych- 
czas dokładnie zbadana, Mimo prawdziwegoa 
reświęcan'a się i długoletn'ej pracy na tem 
plu wielu ucionych. nie udało się dotyeh- 
czas wykryć zarodka tej choroby. Nie wia- 
domo więc, ccy polega ona na baktergach, 
esy jakich innych pasorzytach, a nawet nie 
jast rzeczą pawną, czy choroba przenosi się 
ua drogą osobą. cry jest zykaźna. 

Choroba atakuja zazwyczaj błony ślu- 
cowe w jamie ustnaj, przawodxie pokarmo- 
wym, lub skóre i objawia się charakterysty - 
esn naroślą, Narośl taka izolowana, lub wy- 
cięta w j*dnym miejscu, pojawia się po nie- 
jakim crasie w drugiem miejscu. Dzieje się 
to zavwyciaj wówczas, giy raatskowane %0- 
stały natzynja limfatyczne to jest, gdy na- 
stąpiło drugie stadyum choroby, 

Leczenie więc jest możliwie skuteczne 
tylko w pierwszem stadrum. gdy choroba 
nie dostała się do naczyń limf:tycznych. Sto 
sują najzwyklejszą operacyg t. j. wycinają 
narośl, a okoliczne zagrożone przestrzenie 
sodlega działaniu rzdyum. 

O abslutuem wylrczesiu raka w sta- 
dyum drugiem obecnie i mowy być nie mo- 
że, a wszelkie pod tym względem reklamo- 
wane preparaty i Środki należą do tysią'a 
innych, oblicconych tylko na zysk wynaisz: 
ców i fabrykantów. 

Oto co mówi nauka ostatniej doby o 
ule 'zalności raka. 

Jeden z wybitnych |-karzy angielski-h 
wymyślił następująch, 12 przykazań, które 
mają uchronić lndsi od przyzięb'eń iin- 
flueycyi. 

1. Ne oddychaj ustami, lecz nosem. 

2. Nie wychodź nigdy z domu Raczez0. 

3. Noś ubranie ciepłe, które jednak 
musi być lektja, 

4, Przebywsj o ile moiności na świe- 
iem pźwietrżu. 

5. Usikaj zmęczenia bo właśnie orga- 
nizm zmęczony j st na chorobę podatny. 

6, Przewiatrzaj dobrzs mieszkanie, ale 
unikaj przec'ągów. 

7. Uaikaj osó) ksszlących i przezię- 
bniętyeb. 

8. Wystrzegaj się w miejscach zamkaię 
tych tego, aby na ciebie wprost ktoś od 
dychsł. i 

9. Osyść zęby i jamę ustną starannie. 

11. Postaraj się, aby chustceiki do no- 
s», ręczniki były dobrze wyg'towane. 

12. Ne ksszlaj w ten sposób, żeby na: 
rata kogokolwiek z otoczenia, 


K. Króliński. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Odbudowa przemysłu naftowego, 


(%) Frzemysł asftowy, który dla inta- 
resów Państwa P-iskiexo ma zaaczenie pier 
wszoriędne, wymaga dużo pracy, inwestycyi 
ekopomiernych i śradków pomocniczych erzy 
eksploatatyi, aby postawić go na wyżynie 
należnej i sap wnić ma dalszy rozwój, 

Okres wojenny, jak zresztą w każdym 
dziale życia gospodarczego i przemysłowego, 
poczynił okropna spustoszenia, zaiszezył bę- 
dący w totu rozkwit i przystosował się jedynie 
do potrzeb chwili. nie zważając na plan go 
spodarki rscyonalnej, Zwłaszcza w czasie 
chsoty znych rządów ruskich w Borysławiu 
i Drohobyczu, przewysł naftowy koncentru- 
igey się około tych ogaisk, uległ niekorzyst 
nym zmianom, dsiąe możność wejścia go- 
spodareg ma losy niewłaściwe i zguba”. 

Po ciężkich pziejś iacb, po udręce kil- 
kumiesięczuej, przemysłowcy maftowi i to ci, 
k!ó”zy pró:x iot'resu wiasnego i spółek, 
m:ją też na oku dobro publ'cine zabrali się 
do pracy uczynić wszystko dla założenia prze- 
mysłu naftowego. 

Przed k lku tygodnismi, znasy przemy- 
słowiee naftowy p. Oskar Loewenherz w wy- 
wisdsie udzielonym Gasecie Lwowskiej po 
ruszjł nader sktualuą i potrzebną rzecz 
utwortenia t zw. biura ekonomiczno -staty- 
stycznego. Obecnie dochodzi z Borysławia 
wiadomość, że Izba pracodawców, zebrana 
dnia 5 b m. pod przewcdniectwem p. Chła- 
powalaego uchwaliła utworzyć takie biuro i 
przewaaetyła na jeg» prowadzenie kwotę 
400000 Mk, miesięcznie. Zakres działania 
tego biura statystycznego udowodni swą uży- 


5. 


teezność i konieczność dla celów odbudowy 
przemysłu naftowego. Będzie ono służyć in- 
tsresom ogółu: przemysłowców naftowych, 
a w szczególności do zakresu jege działania 
należeć będzie: prowadzen'e statystyki pro- 
dukcyi ropy, jej zapasów i ekspadycyi kole: 
jowej; prowadzenie ewidencyi sapotrzebowa- 
nia artykułów technicznych, szybkie infor- 
mowanie się u źródeł o ich cemach, sposo- 
bie nąbywania i sprowadsżnia, utrzymywa- 
nie kontaktu z pracownikami w sprawie sgo. 
dnego unormowania stosunków ieh płacy i 
aprowixacyi ; udzielanie priemysłowcom wska- 
zówek w sprawach podatkowych, ubezpiecze- 
niowych i t. p. 

Driałaln'ść biura winna stworzyć wier- 
ny obraz wydatności naszych pokładów rop- 
nych, kosztorys wierceń szybów i eksploata- 
eyi ropy. Jeśli produeenci, opierają" sę na 
śeisłych danych. a nie obracajgc w cyf ach 
ogólnikowysh, uws«dnią swe słuszne postu- 
laty u Rsądn, należy spodsiewać się utdro- 
wienia stosunków w przemyśle naftowym i 
dalszego jego rozwoju. 


Lwiązek polskich przemysłowców 
naftowych. 


Calem zapobieżenia przejścia resziy ko- 
pslń nafty w ręce obze utworzony został 
„Zw grek polskich przemysłowców nafto- 
wyeh“, do którogo malażą przedsiębiorstwa 
naft 'we. któryeh większość kapitału jest w 
rękach Polaków, oraz Polacy pracujący w 
przemyśle naftowym. 

Związek założony został jako Stowarzy- 
ssenie z ograniczoną poręką, w którem wy- 
sokość udziałów jest proporcyonalna do war- 
tości przedsiębiorstwa. W rasie sprzedaży 
objektu nafcowego przez członka Siowarzy- 
stania obcym ber uprzedniego udzielenia 
„Zwiątkowi* prawa pierwokupu następuje 
wyklaczenio członka ze „Związku* a udział 
przepada do fundusta rezerwowego. Mimo 
tak ostrych postanowień sta utu nadspodzie- 
wanie wielka ilość osób zgłosiła swe przy- 
stąpienie do „Związku*, Dowadsi to, iż zro- 
zumiano nareszcie, iż wszystkiego sprzedać 
i iść na służbę u cbcyeh nie należy. 

Na walaem zgromadzeniu, odbytom 
daia 10 lutego b. m. wybrano Radę nad- 
zorezą, składającą się z nastęsujących osób: 
Franciszka B:uggera, Władysława Długosza, 
Władysława Dunkę de Sajo, dz Alfreda 
Kohla, Zygmunta Lewakowskiego, Romana 
Lossowa, dr. Antoniego Móllera, inż, Kasi- 
mierza Nenmana, inż Władysława Stayno- 
ka, inż, Stanisława Szazepanow*kiego, inż 
Maryana Szydłowskiego, inż. Maryana Wie- 
leżyńskiego. 

U;hwalono polecić Radzie nadzoretej, 
by przedł żyłs Władzom państwowym ma- 
s'ępujące postulaty : 

1. Zwiąsek polskich przemysłowców 
naftowych, skupiajązy większość po!skich 
przemysłowców naftowych i spółek, w któ- 
rych k+pitał polski stanowi większość, jest 
instytucys, którą władze państwowe powin- 
ny popierać i powierzać jej czynności, ma 
jące na celu rozwój polskiego przemysłu Ra- 
ft: wego. j 

2. Pizydzielenie polskim przemysłow- 
com odpowiedniego kontypgentu ek+p>rto- 
wego produktów naftowych, celem uzyskania 
walut zagranicznych ma zakup materyałów 
techniernych dla nmożliwienia szerszej dia- 
łalaości polskich firm, Przeprowadzenie tach- 
niesne interesu powinien ująć w swe ręce 
Związek, który powołałby do współp'acy 
polskie firmy handlowe. 

3. Aby zapewniony został natychmia- 
stowy sbyt kieżącej produkcyi i to przez 
wykonanie upra vniesia Rządu cdnośnie do 
obięcia na rzecz Rządu nietylko całego tzbie- 
ranego zapasu ropy czystych producentów, 
ale też eałogo zapasu u:bieranej produkceyi 
rafin*rów prodreeutów, oraz przez wyąonA- 
nis uprawnienia Rządu co do przydzielania 
rafineryom ropy i to jedynie w tej wysoko- 
ści, jaką faktycznie przerabiają. - 

Z:riąizenia te mają mieć na cein usu- 
nięcie spekulacyjnego zapasu ropy, gniotą- 
cego rozwój przemysłu, a zarazem stworzenie 
podstawy dla walutowo eksportowych trans- 
akcyi Rrądu. Spowodnje to zarazem rafine- 
rye do pilnego wyzyskania swej zdolaości 
przeróbczej, 

4, Polec'ć Radzie nadzorczej podjęcie 
starań u Rządu, by w działach handlu pro- 
daktami naftowymi, prowadzonych przez 
Rząd, zapewnione było współdziałanie tech- 
niczne, ewentualnie i finasowe polskich firm 
naftowych. 


Polska taryfa eolna w odniesieniu do 
gospodarstwa leśnego. 


IV Należy zatem rozpatrzeć Się, co 
nei najbliżsi sąsiedzi do mas importować, a 
co my do nich eksportować możemy. Wpra 
wdzie Polska niema jescze granie swych w 
zupełności ustalonych, lec: mimo to da się 
cdtworzyć obraz gospodarczy w pożądanym 
kierunko. 


Słowacys posiada przewagę lasów li- 
ściastych, głównie bueryny, ma zatem wiele 
opału i to w ilości ponad własną potrzeb. 

Kerpztoruś ma również zaaczną ilość 
opału twardego, lecz tu już występuje w 
znacrniejszej ilośsi las iglasty. 

Z tąd możemy się zatem spodziewać 
importu drewna opałowego; drzewo materya- 
łowe znajdzie dro ę na psłudnie. 

Następnie mamy Bukowinę słączoną 
obecnie razam 3 Rumuzią, Rumunia przed- 
wojenna nie była zbyt lesista, a rozmieszeze= 
nie lasów był» tsgo rodzaju, że Karpaty 
miały nadmiar drzewa, równiny zaś dotkli- 
wy jego brak Z powodu przyłączenia Buko- 
winy i Siadmiogroda procent lesistości kraju 
znacznie się podniesie, gdyż oba te kraje 
mają wiele lasów. Bukowina jednak już w 
czasach przedwojsnnych, nawet mimo tru- 
dności stawiane ze strony Rumunii wysyłała 
swoje drzewo materysłowe ma wschód via 
Gałacz, więc też tem bardziej teraz to czy- 
nić będzie. Zatem ani z Bukowiny, ani x 
Sedmicgrodu nie możemy liczyć nx import 
drzewa materyałowego, raczej może drzewa 
opsłowego twardego, lecz tylko $ Bukowiny. 

Z Ukrainy niema się cz*go spodziewać, 
ona sima n ema dostatecinsj ilości drzewa, 
a otrzymywać go będsie, jak dotychezas z 
głębi Rossyi. 

Wołyń, Podole, Białoruś i Litwa mają 
isto'nie nadmiar drzewa, sstem ztąd może 
nadchodzić głównie drzewo materyałowe, 
opał bydzie przeważnie na miejscu używany, 
z powodu braku węgla. 


To samo można powiedzieć Finlandyi, 


Nad Bałtykiem mamy leiistą Szwecyę. 
szezególniej w jej ezęści północnej. Ztąd mo- 
że przychodzić drzewo materyałowe. 

Na zachodsie mamy Niemcy, szaąnjący 
ogromnie swe lasy i spotrzebowujący wiele 
drzewa mataryałowego, lecz w formie suro. 
wej, w stanie krągłym, 

Dalej mamy resztę Czechosłowtcyi, oto 
Morany x Czechamy właściwemi. Ztąd nie: 
mamy się niczego spodziewać, a raczej kon- 
kurencyi Czech z nami w tym kierunku, iż 
będą Niemcom wodą dostarczać materysłu 
drzewnego w stanie krągłym, to jest suro- 
wea potrzebnego do wytwarzania pół fa- 
brykatów, 

Na tem przegląd naszych sąsiadów 
końezymy i pominąwszy obrót konieczny 
w pasie pogranieznym, mamy następujące 
widoki: 

1. importu: 

a) drzewa opałowego: głównie z Oze- 

chosłowacyi i nieco moż3 z Rumunii, 
" _ b) drzewa materyałowego: z kresów 
wschodnich (4 wyjątkiem Ukrsiny), Litwy, 
krajów nadbałksń-kich, F;nlandyi, Szwecyj, 
a z nastaniem Czasów normalnych, głównie 
i przeważnie 3 Rossyi. 

2. Eksporiu i to drrewa materysło- 
wego w tej formie jak sobie życzymy, t, j. 
w formie półfabrykatów do Niemiec, o ile 
sig pa to zgodzą lub swą polityką ełową i 
kolejową to umożliwią, a następnie do Anglii 
i Francy‘, 

To byłyby główne kieruaki zbytu na- 
szych półfabrykatów i fabtrykatów, ə ile na- 
tur»lnie ich u siebie nie zkonsumujemy. Po- 
wtarzamy bowiem jeszcze raz, ża wszystkie 
trzy zabory razem wzięte nie mają tyle lasu, 
ażeby rocznie dozwolonym etatem użytrowa- 
nia pokryć własne zapotrzebowanie. Dopiero 
kresy wschodnie posiadnią nadmiar drzewa 
i ten naóm er dopiero, jakoteż surowiec im- 
gortowany i na półfabrykaty, lub aupełne 
fabrykaty przerobiony może być za granice 
kraju wywożony. Jast jednak rzeczą samo 
przez się rozumisiącą, że jeżeli o egzystencyę 
społeczeństwa i o egzyst”ncyę państwa cho- 
dzi. tam wsględy na utrzymsnie tychża mu- 
s14 być nasamprzód w rachubę, wx:ęts, boć 
ias może n:powrót powstać, sle społeczeń- 
stwo raz zatracone już się nia podnosi. 

Na tem kończymy nasze uwagi o „Poł:- 
skiej taryfie celnej w odniesieniu do gospo- 
darstwa leśnego*. 

Inż, C. Kochanowski 
wiceprezes małupolskiego Towarzystwa 
leśnego. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor * 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Ta *ę rabrykę Redakcya nie bierzs adpowiadziaimońc:, 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza S$. 


WYKONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 


<ga 2 2 * 


| 


6 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Z A 


L. 2792/T. 


(1536) 


Obwieszczenie. 


Generalna Drrekeya menopolu tytoniowego w Warszawie zarrądziła reskcypi m 
z dnia 11 lutego 1920 r. L. ?8/20/pr. podwyższenie cen zegraniernych wyrobów tytoniowych 


pcezgwsiy od dnia 16 lutego 1920 r. 


Nowe ceny uwidocznione są w nastąpującem zestawieniu: 


Zawartość ] ska 
j jednostki = 
Nazw a „Bodzaj . [opakowania sztuk| opakowania 
wyrobu tytoniowego | opakowania wzgłędnie 


Cygara Nr. 1 Pudełko 


Cygara Nr. 2 


gram. 


100 


Cygara Nr, 3 


Papierosy firmy:  |Pudełko tekturowe 
E. Laurens 


Xanthia Cr. 


Xantia 
Tennis 


Fine Nr 18 
Fine Nr. 19 
Fine Hidslga 


Wernyhora 


Papierosy holen- 
derekie: 
Memphis 


Cavalla 
Cadena 
Meleka 
Liberty 


Papierosy 
bułgar: kie wszystkich 
firm i sort 


Tytonie krajane: 
U. 8. Marine 
Liberty 


Lwów, dnia 18 lutego 1920. 


O. 66/30. Przeciw Naści Kogut, której 
miejsce pobytu jest nieznsne, wniesicny 


został przez do sądu powiatowego w Sienia- 


wie przez Hankę Pisarczyk pozew o snie- 


14 
13 


8' 


Prezes Dyrekcyi Skarbu: 
Bugno m, p. 
R r 
żenia praw pozwanej ustanawia się p. dr 
Marszała, adwokata w Sieniawie, kuratorem. 


zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt 


sienio współwłasmości realności lwh., 188]i niebezpieczeństwo dopóki oma w sądzie 


gm. Piskorowiee. Na podstawie pozwu Wy- 
znaczono rozprawę na dzień 16 marca 1930 
o godz. 9 rano, pod Nr. 8. Celem strzeżenia 
praw pozwanej ustanawia się p. dr. Mar- 
szala, adwokata w Bieniaw e, kuratorem, 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w reeczonej Sprawie na jej koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki ena się w Bą- 
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
Sąd powiatowy. Oddział I. 
Sieniawa, dnia 37 stycznia 1920. (1366) 


0. 48,20. Przeciw T.kli Pokrywka, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Sie- 
niawie przez Jana Mazura pozew o usnanie 
i wpis prawa własności do realności lwh. 
508 gm. Majdan Na podstawie pozwu wy- 
ZRACZOBO rozprawę na dzień 16 marca 1930 
0 godzinie © rano pod Nr, 8, Oelem strze- 


sig mie zgłosi, lub pałnomoenika nie za 
mianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział I, 
Sieniawa, dnia 17 stycinia 1920 (1365) 


C. 58/20. Przeciw Katarzynie Piskorz, 
której miejsce pobytu jest niernana, wnie. 
sicny został do sądu powiatowego w Sie- 
niawie przez Paranię z S'dorów 1-v, Piskorz 
2v. Smerek pozew o zniesienie współ» ła- 
sneści realności lwh, 172 gm. Zaradswa 
I. część, Na podstawie pozwu wyznaczożc 
rozprawę na dzieć 16 marca 1920 o godz. 9 
rano pod Nr. 8. (elem strzetenia praw po- 
zwanej ustapawia się p. dr, Ktthaberga, adwo- 
kata w Sieniawie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwsąą 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i nieberpia- 
czeństwo dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zarianuje. 


Sąd powintowy, Oddział I, 
Sieniaws, dnia 23 stycznia 1930, (1884) 


Licytacye. 


E. 46/19, Edykt licytsesjny. Na wnio- 


sek Michała Szyby, syna Antoniego, i tow. 


jako srony egzekwującej odbędzie się dnia 


p marca 1920 o godz. 10 rano przed połu- 


dniem w biurze Nr. 2 na podstawia ust+lo- 
nych wsruaków beytazyjnych po myśii $ 272 
do 280 pat. c:s. z daia 9 sierpnia 1854 r, 
Dz, p. l. 208 oraz ust egzsk. uniesienie 
| współwłasności realności obj. iwh. 761 ke. 
| gr. gu. kat. Skole przes jej publiczną sprze- 
daź, Przedmiotem publicznej sprzedaty jest 
cała realność składająca się: z pb. 780 o 
pgr. 280, 281 i 282; na pb. 780 dem dre- 


`i wniany, drewutnia i wychodki. Wartość sza- 


cunkowa całej realności wynosi 7.000 koron, 
Ceną wywołania będzie wartość szacunkowa, 
a wadyum wynosić będzie kwoia 700 koron. 
| Nabywca przyjmie bez policzenia na cenę 
|kupna wszystkie długi i ciyżary rzeczowe, 
;Oena kupna ma być złożoną w całości ma- 
„tychmiast po zamknięciu licytaeyi, 
Śąd powiatowy. 
Skole, dnia 7 stycznia 1920, (1432 3—3) 


E. IL 484/18 (6). Edyit licytacy ny. 
Dnia 14 kwietnia 1920 o godz, 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. Il. odbędzie się na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytscya następujących realności: ks, gr, 
gm. m. Lwowa iwib, 1339/11. Dz. realność 
pod lk. 1534 2/4 we Lwowie przy ul. Kor- 
deckiego l. 30 składająca się z dwu parcel 
gruntowych, na których wznosi się dom dwu- 
piętrowy, wartości ssacunkowej 68.252 kor, 
4 hal., najniższa oferta 34.126 kor. 2 hal, 
Do realności lwh., 1339/IL. Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa należą następujące przynależno- 
ści: okna dwuskrzydłowe, okna czteroskrzy- 
dłowe, drzwi jednoskrzydłowe, kratki żelazne 
do okien, kratki żelazne do drzwi, tabliczka 
blassańa ze spisem lokatorów, muszla do 
wodociągów żelazna, nakrywy żelazne do ka- 
nałów, klucz do bramy, klucze do mieszkań, 
dzwonek do dozorcy, oszacowane na 1.348 
koron. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 


Sąd powiatowy S. I. Oddz. II, 
Lwów, dnia 15 stycznia 1920. (1358 3—3) 


E. IL. 4679/12. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Galic. Kasy Oszczędności we Lwo- 
wie strony egzekwującej odbęłzsie s'ę dnis 
29 marca 1920 o godz. 10 przed południem 
w biurze Oddz, II, na zasadzie zatwierdzo - 
nych warunków licytacys następująsych real- 
ności: ks, gr. gm. kat, miasta Lwowa lwh. 
315/III, Dz. Oznaczenie realności. Realność 
położona pod lk. 393 3/1V, przy ul. Żół- 
kiewskiej l. orj. 68, wartość szacunkowa lą- 
cznie z przynsjeśnością 46.800 koron, naj- 
niższa oferta 28,400 kor. Do realności lwh, 
315/IIL. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące pizynaleźności: okna, muszla, 
kadzie, beczułki, piecyk, parkany, drzewa 
owocowe i kasztany, formy drewniane, be- 
eski, sztelsrze, urządzenie pałowiska kuchen- 


mego, drabina, żłób, — oszacowane na 3.150 


koroa. Poniżej najniższej oferty sprz: daż nie 
nastąpi. 


Sąd powiatowy S. I, Oddział II, 
Lwów, dnia 9 grudnia 1919, 


Firmy. 


Firm, 17/19 C. I 165, Zmiany i do- 


Tenże kurator zastępować będzie po-| datki odnoszące się do wpisanych jut w re- 


jestrze firm. D> rejestru firm należy wcią- 
gnąć co następuje: Siedziba firmy: Wiedeń, 
Renngase 6. Brzmienie firmy: „Carpathian“ 
Petrol: um Głes:llschaft m. b. H. Obok do- 
tychczasowych zawi:dowców ustanowiony 30- 
s'at zaw adowcą spółki Leon Fu'st, dyr.ktor 
w Wiednia, Renngssse 6. Dzień wpisu: 80 
czerwca 1919, 


Sąd okręgowy jako handowy, Oddział II. 
Sambor, 24 eserwca 1919. (6575) 


Firm. 22/19 C. I. 4. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych jut w rejestrze 
handlowym firm. Do rejestru fira należy 
wciąguąć cò nastęsuje: Brzmienie firmy: 
„Przmiar* Petroleum Geselischaft m, b. H. 
Siednba firmy: Wiedeń, Renngźs36 6, Obuk 
dotyckharasowych zawisdowców spółki usta- 
nowiony został zawiadoweg Leon Fürst, dy- 
rektor w Wieduia, R=nngarse 6. Prokurę 
udsieluco Pawłowi Platschek w Wiedniu, 
Renngnesse 6 Dzień wpisu 30 czerwca 1919 


Sąd okręgowy jako handlowy, Odd II. 
Sambor, 24 czerwca 1919, (8572) 


Konkwrsa. 


L. 1105 (1374 3—3) 


Konkurs, 


Gmina miasta R:esrowa rozpisuje ni- 
niejstem kcnkurs na poszdę urzędnika ra- 
chunko* ezo, 

Kandydaci ubiegający się winci wyka- 
zać: 1. nieprzekroczony 40 rok życia, 2 oby- 
watelstwo polskie, 3. zawodowe wykeziałce- 
nie, 4. zdolność fizyczną, 5. przebieg do- 
tychezasowej pracy. 

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, którzy 
wykażą dłużsrą praktykę przy władzach au- 
tonomieznyeh, lub miejskich Zakładach prze- 
mysłowych, a nadto wykształcenia z rachun- 
kowości podwójnej. 

Posada nadaną będzie prowirorycrnie 
na jeden rok, poczem może nastąpić stabili- 
zacys za uchwałą Rady m ejskiej, 

Pobory służbowe i dodatki drożyźniane 
dla urzędników tutejszego Magistratu unor- 
mowane s3 ściśle według norm dla urzędni- 
ków państwowych, przyznanie zaś rangi 
i płacy zależy od wykazanej kwalifikacyi 
i stosuuków rodzinnych kandydata, Prawo 
do emerytury i dalszego awansu unormo- 
wane są pragmatyką służbową dla urzędni- 
ków Magistratu. 

Podania należy wnosić do Magistratu 
miasta Rzeszowa w termin 'e do 15 marca b, r. 


Magistrat król, woln. m. Rzesrowa. 
Rzeszów, dnia 11 lutego 1980. 


Prez. 117/20 (4) (1820 3—3) 


Naczelnictwo Sądu powistowego w Żół- 
kwi przyjmie natychmiast pomoenika kance- 
lsryjnego. Pierwsteństwo mają rutynowani 
w sprawach niespornych i piszący na ma- 
szynie, 


Żółkiew, dnia 8 lutego 1920, 


L. 652/1. (1) (1476 2—3) 


Konkurs. 


Dyrekcya kolei państwowych w Stani- 
sławowie rozpisuje” niniejszem konkurs na 
większą il ść posad urzędniczych w dciałach 
słożby inżynierskiej i konceptowej. Ubiega- 
jący się o te posady muszą wykazać nastę- 
pujące warunki: 

1. Obywatelstwo Polskie, wsględaie 
przynależność do jednej z gmin by- 
łego zaboru austryackiego, pruskiego 
lub rossyjskiego, 

2. Nieprzekroczony 35 rok życia, 


3. Zdolność fivyczną do pełnienia służby 
kolejowej (zdolność tę stwierdza le- 
karz kolejowy). 

4, Nieposzlakowany charakter, 

5. Ukończone studya prawnicze (abso- 
lutoryum i trzy egzamina państwowe 
z pomyślnym wynikiem) lub też ukoń- 
czone studya techniczne ma wydziale 
inżynierskim lub na wydziale budowy 
maszyn (absolutoryum i dwa egza- 
mina państwowe z pomyślnym wy- 
nikiem), 

, Bównież jsko urzędnicy techniczni 
znajdą przyjęcie ukończeni słuchacze szkół 


(1357 2—8) | przemysłowych działu budowlanego (archi- 


tektury) lub maszynowego. 

Kandydaci posiadający powyższe wa- 
runki otrzymają stosownie do wykazanych 
studgów i ewentualnej praktyki w dotych- 
csasowym zawodzie stanowisko z uposaże- 
niem przywiszanem od IX do VII. kaiegoryi 
ałożhowej według norm obowiązujących na 
razie w Małopolsce. 

Uposa enie to składa się z płacy zasa- 
dnierej, dodatku na komorne, trojakich do- 
datków drożyśn'anych tudz eż z przyznanego 
w oibatnm casio dodatku wynosiącego 
60 pre. do 100 pre. cał:go uposażenia, 

Wszyscy kandydaci musią się zobowią- 
zać do złożenia w przeciągu roku od chwili 
wstąpienia do służby kolejowej przepisan : ch 
trzech egzaminów ztwodowych, gdyż w ratie 
beowotnego upływu tego czasokresu, nesta- 
piłoby rozwiązanie stosanku służbow:go, 

„ Zarząd kolei państwowych zastrzega . 
sobie ma prieciąg 2 lat prawo rozwiązania 
stosunku słałbowago za trzymiesięcznem wy- 
powiedzeniem. 

-~ Pomadto przyjmie Dyrekcya kolei pań- 
stwowych celem wyszkolenia we wsavstkieh 
działach służby kolejowej większą ilość kan- 
dydatów na urzędników z wyksstażceniem 
średniem (maturą wyżstego gimnazyum lub 
wyższej szkoły realnej). których stabilizacyą 
w X. klasie s'uibowej będzie mogła nastąpić 
w razie dodatniego wyniku praktyki i zło- 
enia przepisanych egzaminów fachowych po 
jednym i pół roku, 


| ua 


Poszukiwani są również kandydaci na, 


psdarzędników dla służby stacyjnej s ukoń- 
czoną miżsią Szkołą średnią i szkołą wydzie- 
ławą (4 klasy n ż:1ego gimnatyum, lub niższej 
szkoły realnej, względsia 3 klasy szkiły wy- 
działowe). 

Warunkiem przy'ęeia dla tych ostatnich 
jest urończony 18 rok życia i rłośenie z do- 
brym wynikiem egzaminu wstępnego. 

Należycie udokumente*ane podania na- 
leży wnosić do wydziału dia spraw osob'- 
stych Dyrekeyi kolsi państwowych w Stani- 
sławowie nsjpółniej do dnia 15 marca 1920. 


Dyrekcya kolei państwowych 
Stenisławów, dnia 16 lutego 1920 


Prez, 5365 4 UD/20, 
Konkurs. 
Ernturs ma opróźnioną posadą asy- 
stenta w Urzędzie depozytów cywilno -sędo- 
wych w okręgu Iwowskiego sądu apelacyj- 
nego we Lwowie ogłoszony w Nr. 40 „Ga 
x ty Lwowskiej“ upływa z dajem 5 na ca 
1920 r. 


Prezes Sądu apelacyjnego. 
Lwów, daia 14 lutego 1920. 


(1462 3—8) 


Kmortyzacye. 


T. 339/19 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ra- 
dy powiatowej w Bóbrce podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
miały wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu sze- 
sciu miesięcy od dnia pierwszego ogło zenia 
sarządsenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za- 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za morzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Ksiąteczia wkładkowa g.l Kosy o: zczędności 
we Lwowie Nr. 178283 na fondusz ubop'ch 
domu gminy Strzeliska nowe i na kweto 
1382 K 91 hal. cp ewajęca, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dtia 23 grudnia 1919, (1291) 


T. 703/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kata- 
rzypy &»ssr podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały za- 
ginąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu sześciu m'eBięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło- 
żył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczka wkładkowa Gal. Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 203989 wystawiona ns na- 
swisko Katarzyny Łarar i na kwotą 468 K 
31 bal. opiewsjąca, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 stycznia 1920. (1358) 


Ne. XXVIII. 1448/19 (4). Zarządzenie 
umorzenia papierów wartościowych. Na wnio 
sek Samu»la H rscha p dejmuje się postępo 
wanie celem umorzenia wymienionogo niżej 
papieru wartościowego który wnioskodawcy 
miał zaginąć, Wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia arządzenia przed 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. 

Oznaczenie papieru wartościowego: Karta 
zastawnicza Wiedeńskiego Banku Zwiskc- 
wego filia we Lwowie z daty Lsów. dnia 2 
czerwca 1914 Nr, 14103 na kwctę 550 kor 
opiewająca. 

Sąd powiatowy S, I., Oddział XXVII. 

Lwów, daia 15 grudnia 1919, (1356; 


T. 720/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych: Na wniosek Dawi- 
da Margaliesa podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia niżej wymienionych papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadscza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łoł<ł temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo- 
we za umorzone. s 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
K iqteczes wkładkowa Nr. 9589/419/XIV, na 


7 


3000 K opiewająca i na nszwisko Dawida 
Marguleza wystąwions a wydana przez filię 
pragskiego Banku kredytowego we Lwowie, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 23 grudnia 1919, (1890) 


Ne XXVII. 1456/18 (2). Zarządzenie 
umorzenia papierów wartościowych. Na wnio- 
sek p Józefa Hornungą s Krsywczyc podej- 


muje się postępowanie celem umorzenia wy- 


mienionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa się po- 
Biadacza tych papierów, aby je w ciągu sze- 
sciu miesięcy od dnia ogłoszenia sarządze. 
nia przedłożył temu sądowi, także inni inte 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, W razie przeciwnym usnałby sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto- 
ściowy za umorzony, 

Oznaczenie papieru wartościowsgo: Kar- 
tka sastawnicza miejskiego Zakł:du zastawni- 
(z go we Lwcwie Nr. 80737 na czerwons 
korśle sa pożyczkę 25 keron. 


Sąd powiatowy 8, I., Odds, XXVIII. 
Lwów, daia 18 grudnia 1919. (1855) 


T. 166/19 (3), Na wniosek Michała 
Bubniaka s Zagórze wdraża się postępowanie 
celem pozbawienia mocy prawnej na końcu 
wyszciególnionych papierów wartościowych, 
które wnioskodawczyni rzekomo zaginęły. 

Waywa się posiadacza papierów war- 
tościowych, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia ogłoszen'a przedłożył je sądo- 
wi; także i inni interesowani mają prawo 
zarzuty przeciw wni skowi w sądzie zgłcsić 
Po upływie tego terminu, skoro nie będzie 
zarzatów, te papiery wartościowe pozbawione 
będą mocy prawne”. Oznaczenie papierów war- 
tościowych: Ksiąź:eska wkładrowa Towarz, 
kredztowego dla handlu i p'z-myeła w Zs- 
górzu Nr. 525 na kwotę 198 K 25 h na 
imię Michała Jurczaka opiewająea. 


Sąd okręgowy, Oddział 1V. 
Sanck, dnia 27 stycznia 1920. (1861) 


T. IT. 18/19/1. Zarząd:enie um zenia 
wsksla, Na wniosek Banku ludowego w Rte- 
szowie, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia niżej oznaczonego weksla, ktery 
miał ziginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby go do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowstiej” 
przedłożył temu sądow'. W rax'e pizeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd weksel 
1A umorzony, 

Weksel jest z daty Bieszów 1 msja 


1914 na 1200 kor opiewający, akceptowany” 


rrzeż d's Władysława hr. Michałowskiego 
wystawieny przez lrónę hr. Michałoweką 
a Żyrowany pr.ez dra Józefa hr. Micha- 
łowskiego w trzy miesią e od daty płatności. 
Weksel ten sznopatrzony był t:kże żyrem 
B:ntu ludowego w Rzeszowie. 


Sąd otręgowy, Oddz. II. 


Rzes'ów, dnia 15 grudnia 1919. (1852) 


T. 223/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzseyjnego. Na wniosek Prokoratoryi 
Gene*alnej Rzeczyposrolitei Polsk ej oddziału 
we Lwowie do L. 28582/19 wdraża się po 
stę powanie celem amortyzacyi rzekomo 2ra- 
bowanej książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Rudkrch Nr. 1692 na 
kwotę 77 kor. 44 hal, op'ewającej na rzecz 
nasy depozytowej przeciw Karolowi Kunzowi 
wystawicnej. 

_ Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokreBu za nieistniejąca uznana 
zostaną. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 28 listopada 1919. (1341 1—83) 


T. 56/19 (8). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego Na wniosek Abrahama Gold- 
berga w Szmło”za wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla na 
kwotę 10.000 kor. opiewajacego, akceptowa- 
nego przez Jana Łępkowskiego z nisznsną 
datą wystawienia i płatności, 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 28 lipca 1919. (1888) 

T. 150/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Zdrsławy Pu 
kasiewierowej w Brodsch wdraża się postępo- 
wania celem amortyzscyi następującej rze- 
komio przes wnioskodawcę sagubionej ksią- 
iseki wkłakowej powiatowej Kasy oszczę- 


dności w Brodach Nr, 18194 wystawionej 


Masa pupilsrna E genii S»dlikiewicz opie- 
wającej na kwctę 1239 K 20 h. 


na mazwisko Zdnisławy Pukasiowiez opiewa- 


jąc j ma kwotę 2271 K 65 h, 

Pobiadaczs powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
cd ogłostenia niniejszego edyktu w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 


exasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 24 grudnia 1919, (1334) 


T. 135/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacejnego. Na wniosek Felik-a Westa 


w Brodsch wdraża się post! powanie celem 


amortyzacyi nestępującej rzekomo pret wnio- 


skodawczynię zagub'onej ksiąteczki wkłàdto 


wej powiatowej Kasy oszczędności w Bro- 
dach N”. 18442 wystawionej ns natwisko 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto aby zgłosił się se 


ze swojemi prawami w cjągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
W przeciwnym bowiem razie po upiywie po- 


wyłszego czasokresu za nieistniejącą uznaną 


zostanie, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 24 grudnia 1919. (1888) 


idykta 
w sprawach uznania za zmarleze6. 
T. 259/19 (8) Wdrożenis postępowania 


celsm uznania za zmarłego, F der Kurcesij 
urodźcny 26 października 1888 i zamieszkały 


w Tsargowicy Sp. Ottynia, powołany ogólną 
mobilisacyą do wo ska, stsl załogą w Prze- 
myślu i dał ostatsią wiademość o sobie kart- 
ką pisaną z Przemyśla ws wrześniu 1214 
Od tego cazu n'e ma o nim żadnych wia- 
domości. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 


ustawowe domniamanie z § 1 ustawy z d.31 
marea 1918 Nr. 128 i 129 Dz. p. p, przeto 


na wniosek Paraśki Kurczj w Targowicy sp. 
O:tynia wdraża się postępowanie, celem uzea- 
pia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub panu 


Onufremu Kurczijowi synowi Tyka w Tsrgo 
wicy sp. Ottynia wiadomości o powyż wy- 


mieniopym, a Fedora Kurczija wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w iany sposób uwiadomił o swsm 
życiu, Sąd tot. na ponowną prośbę Eo dniu 
4 września 1920 rozstrzygnie o usnaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IY, 


Stanisławów, 9 lutego 1920, (1531) 

T. V. 212/19 (3), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania sa zmarłego. Jakób 
Baj urodsony 14 lipca 1889 w Giedlarowej, 
powołany w szeregi wojskowa w sierpniu r. 
1914 pełoił służbę przy t. zw, Div sions- 
Verrfl>gs Kollone stafel 4/25 i w jesieni r. 
1914 zachorował ciężko i zmarł w szpitalu 
polowym w jestini 1914 rku, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania  śŚmierei 
w myśl $ 1 ust. 1 ustawy z B1 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p., przeto zarządza się na 
wniosek Anny s Nowaków Baj w Giedlaro- 
wej sp. Leżajsk postępowanie, celem uzna- 
nia wymienionsj osoby za zmarłą, a zarazem 
wydaje się ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi slbo p, dr. 
Stepkowi, adwokatowi w Bzeszowie, którego 
ustanawia się karatorem, a zarszem obr ńcą 
związku małżeńskiego, tegoż wsywa się. aby 
stawił się przed podpisaaym sądem lub w 


inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 151) 


lipca 1920 r. sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów, 22 listopada 1919, (1524) 


T, IV, 342/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierei. Obal An- 
drzej rolnik s Tworkowy, syn Jana i Małgo- 
rzaty, urodzony w r. 1889 w Tymowy pow. 
Brzeske, przydziel ny w maju 1915 do 32 
pułku obrony krajowej, przeniesiony nastę- 
pnie do etawowego batali-nu pospolitego ru- 
szenia Nr. 424 w Nowym Radomsku, wediug 
ssprzsysiężonych zeznań świadka Kazimierza 
Jewuły s Biesiadek ad Brzesko, umarł dnia 
81 sierpnia 1918 w szpitalu woskowym w 
Częstochowie i pochowany został na Jasnej 
Górze u św. Ro ha, a na jego grobie umie 
szezono krzyż s nazwiskiem Andrzeja Obsla. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo= 
dobnem, że osoba wymienions poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Emili Obslowej 
wdraża się postępowanie, celem udowodnie- 
nia jei Śmierci, a zarazem ogłasza się we» 
zwanie, aby do dais 1 czerwca 1920 sądowi 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły- 


wie powyższego czssokresu 1 po preeprowa- 
dzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie o 


wniosku. 
Sąd okręgowy cyw., Oddział VI, 
Kraków, dnia 2 stycznia 1920, (1512) 


T. VI. 252/19 5). Zarządzenie postę- 


powania celem umania za zmarłego, Wa- 
wrzyniee Ku'trka roln k. syn Jaaa i Anny, 
urodzony w r. 1840 w Wol: radłowskiej, we- 
dłrg poświaiczenia zwierzchności gminnej w 


Woli radłowskiej wyjech»ł w roku 1891 do 


Ameryki i od blisko 20 lat nie dsie znsku 
życia. Wedłag zeznań świsd*ów Antoniego 
Pochronia i Jana Tworka s Woli radłowskiej, 
Ta zostać zabity w Ameryce przes Chor- 
watów, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 


warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L 1 ustawy eyw.., zarządza 
się na wniosek Zofii Kurtykówny postępowa- 
nie, eelem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, 8 zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 84- 
dowi. Wawrzyńca Ku tykę wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 


inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 


marca 1921 sąd na ponowny wniosek orse- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 23 gurdnia 1919, (1501) 


T, VI. 255/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Kl miie- 


wicz Piotr rolnik s Raski, syn Franciszki, 


urodzony w r. 1878 w Tłutxzni górnej pow. 
Wadowice, przydzielony do 18 bsta!ionu 
strzelców polsych wedle pisma sekeyi wy- 
wiadowezej Czerwonego Krzvża w Krakowie 
z 12 czerwca 1918 L. 22,107, miał paść na 
polu wa ki w lutym 1915. Od tego czasu nie 
ma 0 nim wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, źe zachedzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $1 
ust. z 51 marca 1918 Nr, 128 Di. u. p,, 
przeto wdraża się na wniosek Agniee-ki 
Klimkiewicz postępowanie, 
wymienionej osoby za «marłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo - 
ści o zaginionym sądowi, Pietra Kl mk*ewicza 
wzywa się, aby się sby stawił przed niżej 
wymienionym sądem lub w inny sposób u- 
wisdomił o swem życiu. Po dniu 1 wrze- 
śnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu sa zmarłego, 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VI, 
Kraków, 2 stycznia 1920 (1498) 

T. IV. 107/10 (4). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. An oni 
Żaba ur d:ony w r. 1888 w Bruśnrku i ram 
samiesskały, żołnierz 18 p. p. am:i aBstr, 
od r. 1915 nie dał o sobie znaku Życia i 
wieść o nim szginęłs. 


Gdy zatem możas przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
crs, rosp, 2 d 381 marca 1918 Nr. 128 Ds, 
p. p, przeto na prośbę Artoniny Žaba w 
Bruśniku wdraża się postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zsginion'go. Wydaje 
mie prseto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym, 
a saginionego wzywa się, sżeby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po dniu 30 lipca 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, I grudnia 1919. (1481) 
T. 208/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kaśka Buniowa 
żona Iwana ze Sniatynki wniesła o uzpanie 
jei męża Iwana Busia sa zmarłego. Z seznań 
Świsdków Stefana Lepaka, Iwana Kliszcza i 
Mikołajs Lepaka wynika, że Iwan Buń w 
sierpniu 1914 powołany jako furwan do b. 
armii sustro-węg., zachorował ciężko w jasie- 
ni 1914 r i zapewne umarł w Jabłonce ad 
Turka i tsm został pochowany, i od tego 
exzasu nie ma o nim żadnej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z z à. 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmarłego. 

Wzywa się kałdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, aby doniósł o tem sądowi, Na 
ponowny wniosek po dniu 1 kwietnia 1920 
sąd rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 3 grudnia 1919, (1350) 

T. 626/19 (2). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania sa zmarłego. Igaacy Szntt 
svn Józefa i Kstarzyny urodz. 18 stycznia 
1888 w Krotossynie pow. Lwów, tamże stala 
zamieszkały, jsko żołnierz austry*eki wedle 
potwierdzenia biura wywisdowczego Uzerwo- 
nego Krzyża z dsty Lwów 28 paźdsiernika 
it zaginął w czasie od 26—20 czerwęa 

17, 


celem . usnanis 


sa MAZ 


-y M 


' Batorego 4. ` 


Gdy zatem przyjąć nalaśy, że zachodzi 


"ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ustawy 


Cyw., przeto wdraża się na prośby Maryi 
Szott postępowanie , celem uznania wymie- 
nionej osoby xa zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, albo adw. dr. Józefowi 
Blausteinowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kurstorem. Ignacego Szotta wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
sig, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu, Po dn'u 1 lipca 1920 sąd na pono' 
wną prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 11 grudnia 1919. (1403) 


T. 254/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya Rożanko 
w Torhsnowicach wniosła o uznanie męża jej 
Onufrego Rołanro za zmarłego. Z re:nań 
świadka Sawki Procia wynika, że Onufry 
Rożanko jako żołnierz przy 77 pp. b. armii 
austro-węg. z końcem roku i914 brał udział 
w bitwie pod Piaskami w b. Królestwie Pol- 
skiem i od tego czasu nie ma o n'm żadnej 
widomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marea 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzieleno sądowi lub keratorowi panu 
dr. Hammermanowi w Samb-rze wiadomości 
o wyżej wymienionym. Sąd tutejszy na po- 
nowaą prośbę po dniu 1 czerw'a 1920 
wniesioną, rozstrzygnie 0 uznaniu z4 zmar- 
logo. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor. dnia 17 stycznia 1920, (1346) 


T. 484/19 (3) Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznani» 1a smarłego. Iwan Liwon 
nrodzony 22 stycznia 1886 w Cewkowie pow, 
Lub*czów, jako źcłnierz austryacki. wedle za- 
w'adomienia austr, To» arzystwa Czerwonego 
Krzyża z 5 września 1916, padł na polu wal- 


ki dnia 26 etycznia 1915. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci w mvśl $ 24 
l. 2 nastawy cyw, wobee tego wdreła się 
na prośbę Anny Liwea postępowanie. celem 
uznania wrmien one' osoby za zmarłą a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 83- 
dowi wiadomości o zaginionym. Iw»na Lt- 
wena wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem się stawił o ile Żyje, lub w in- 
ny sposób uwiadomił o swem życiu Po 
dniu 1 lipca 1970 sąd pa ponowną prośbę 
rozstrzygnie ostutecznie ¿0 nznaniu za zmar- 
łego. 

Sad okręgowy cyw., Odds, VII, 


Lwów, dnia 12 grudaia 1919, (1395) 

T. 219/10 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Anna z Ma- 
ćkałów Sz zudł» żona Stefana w Rychcica h 
wniosła o uznania męża jej Stefara Szezudło 
za zmarłego a m+Żeństwo jej t nim zawarte 
za rozwiąrane Z zeznań wnioskodawczyni i 
świadrów Tomasta Ma kało wynika, że Ste- 
fan Szezvdło z wybucham wojuy 1 września 
1914 powołany zoatrł d> 33 pułkn obrony 
krajowej b. armii austro-węg , w jesieni 1914 


mo — 


8 


został ranny i od tego czasu nie ma o nim 
żadnej wiadomości, 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego. Wy- 
daje się przeto cgólne wezwan e, aby udsie- 
lono sgdowi wiadomości o powyż wym'enio- 
nym. Sąd tut na ponowny wniesek po dniu 
1 kwetaia 1920 rozstrzygnia o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 8 grudnia 1919, (1349) 


T. 225/19 (8). Wdreżenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Zofia Kościńw w 
Brieźeu wniosła o urnanie męża jej G zego 
rza Kościów syna Andrucha ra zmerłego, a 
małżeństwa jej s nim zawartego xa rorwią- 
zane. Z zezn»ń świadka Piotra Pspuzi wyni- 
ka, że Grzegorz Kościów syn Andru ha któ- 
sry slaty! przy b, armii austr. pułku rie.bo- 
ty nr, 89 w atyczniu 1915 r w prtyczca w 
w Karpatach zginął. 


W:bec tego wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w myśl usta%y 
z 16 lut'go 1888 Nr. 20 Dz. p. p. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienion'm. 
Sad tut na ponowną prośbę po dniu 1 maja 
1920 rozstrzygnie o utnaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Sambor, 15 grudaia 1919, 


(1348) 


T. 151/19 (3). Wdrożenie postępowania 
relem uznznia za źmarłago Mykołsja Płctyci, 
Mikołaj Płoty'ia syn Wzrwary <e Skwarzs- 
wy pow. Złoczów, powołany do ełaż'y woi- 
skowej z poc'ą'kiem r. 1916 pełnił takową 
prty 80 pułku p'echcty na froncie włoskim, 
a wedle zeznań srzesł”chanego świadka Mi- 
chała Płotyci, który Mikołaja Płrtycię osgo- 
kiście znał i razem na froncie włoskim b li. 
zostsł ówiadek w pewnei bitwie w lecie 1917 


raniony i ratrany do s pitsla, a wróciw:zy| $ 


po 2 miesiąca*h za szpitala z powrotem na 
front włoski dopytywał sę za Mikołajem 
Płotycią, wówezas dowiedział się od pluto- 
nowego, który Płotycię znał, że właśnie w 
tei bitwie w któr-j Świadek został raniony, 
M kołaj Płotycia qadł, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 |. 2 ust, cyw. i $ 1i2 ust. 
z 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. p, p.. przeto 
tarzadza się na wniosek żony jego Warwary 
Płotycia postępowanie, celem uznania Miko- 
łaja Plotyci za zmarłego. zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości sądowi albo kurstorowi p. 
dr. Izaakowi Mittelmanowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego ustanawia się zararem 
obrońcą węzła małżeńskiego. Gdyby Mikcłaj 
Płotycia mimo to żył wzyw się go, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tut, na 
ponowny wniosek po dniu 1 sierpnia 1920 
rozstrzygnie o uzneniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złociów, 81 grudnia 1919. (1440) 


T. 144/19 (8). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uzaania +a zmarłego Semka Pete- 
cha „Dnia 11 stycznia 1916 powołany został 


Samko Pełech gospodarz w Trościańcu ma- 
łym pow. Złocrów do ełużby wojskowej, dał 
o sobie ostatnią wiadomość w r. 1917, a od 
tego czasu w-z'lki ślad po nim zaginął, Prze- 
słuchany jako ćw adek Wasyl Bodnar, sekre- 
tarz gminny w Trościańcu małym zeznał, że 
w roku 1917 sgłosiła się do niego Tekla Pe- 
łach z 2 kartkami pocztowymi, które on czy- 
tał, ale treści dziś sobie niə przypomina, to 
jednak przypomina sobie, że pocztówki te 
pochodziły od jej męża Semka Pełecha se 
Bzpitala w Wiedniu, a od tego crasu wszelki 
słuch o nim s'ę zatrecit. 


Gdy zatem przyjąć należy, ża zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 34 L, 2 
ust. cyw. i $1 i 2 ustawy z dn'a 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. 
na prośbę Żony jego Tekli Pełech postępo- 
wanie, celem uznania Semka Pełecha za 
zmarłego. Wydaje się przeto cgólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Mateuszowi Kps e nowi, adwokatowi 
w Zł czowie którego ustanawia się obrońcą 
węzła ma'żeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym, Gdyby Semko Pełech mimo 
to żył wzywa się go, ażeby stawił się przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Sąd tut. Ra ponowny wniosek 
po dniu 1 sierpnia 1920 roku rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV, 


Złoczów, 80 grudnia 1919. (1441) 


T. 534/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmar”ego. Jan Dąbek nr 
w r. 1884 w Przydziela pow. Nisko, syn Jó- 
zfa i Anny, jako rolnik stale zamieszkały 
w Zatoca pow. Gródek Jag., z chwilą ogło- 
szenia ogólnej mobilicacyi w sierpniu 1914 
wstąpił w szeregi armii avstr, i walezył na 
fconciż ross. Odtąd nie ma o tymża Żadnej 
wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warinki ustaw. domniemania śmierci w myśl 
24 L 2 p. e, wdraża się na wniosek An- 
nv Dąbek postępowanie, celem usnania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi albo p. dr. Gusta- 
wowi Browbergowi, atwokatowi we Lwowie 
którego ustanawia się kuratorem. 

Jana Dąbka wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem o ile żeje, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dnia 1 
lipca 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o nznan'u za zmsrłegoć 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, 16 grudnia 1919. (1401) 


T. 644/19 (4). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Paweł Kałacz 
ur. w Chorobrowie 27 grndnia 1877, r l. gr. 
kat., rolnik w Chorobrowie stale zamiesskały, 
jako żołnierz armii ausir. brał udz ał w wa'- 
kach z Moskalami w r. 19!4 w K»rpatach, 
w czasie brenia udzisłu w jednej z ratroli 
wywiadowczych zaginął i odtąd wszelki śled 
o nim zaginął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie= 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 ustawy cyw., przeto 
wdraża się na wniosek Maryi Kałacz postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 


p. p. przeto zarządza się p 


ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. sadwokatowi dr. Karolowi 
E'naenglerowi we Lwowie, którego ustane- 
wia się kuratorem. Pawła Kałacza wzywa 
się. aby stawił się przed podpisanym sądem 
o ile żyje lub w inny sposób uwisdomił o 
swem życiu. Po dniu 1 września 1920 r. sąd 
na ponowną prośbę orreknie cstatecznie o 
nznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIIL 
Lwów, dnia 7 stycznia 1919. (1406) 


T. 2420 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznsnia za zmarłego, Ołeksa Kry- 
wacki syn Andrn-ha, gospodarz w Czyżowie, 
«wołany do służby wojskowej dn'a 1 sierp- 
nia 1914 do 80 pułku pie'hoty byłei armii 
austr, brał udział w bitwach i doste? się w 
roku 1914 do rossy'skiej niewoli i przeby- 
wał w Syberyi, gdcie m'ał umrzeć. Poświad- 
czeniem urzędu gm nnego w Czyżowie stwier- 
dzono, ż3 Ołeksa Krywueki dotąd ds wsi nie 
wrócił, kratą natomiast pogłoski, że miał on 
w niewoli umrzeć. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust, cyw, i $ 1 i Żustawy zd. 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
zarządza się na prośbę Żony jego Kseńki z 
Lutych Krywuckiej postępowanie, eelem uzna- 
nia Ołeksy Krywuckiego syna Andrucha za 
zmarłego, zagin'on=go i uznsnia jego małień' 
stwa z Kseńką z Lntych Krywucką zawarte- 
go 1a rozwiąsane. 

Wydaje się przeto ogólne wowanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Epsteinowi, adwokatowi w Złoczowie, któ 
rego zarazem ustanawia się obrońcą węzła 
małieńskiego — wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Gdyby mimo to Ołeksa Krywu- 
cki syn Andrucha żył, wzywa się go, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dnin 1 sierpnia 1920 
orzeknie o uznania za zmarłego, 


Sad okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 2 lutego 1920. (1428) 


„ T, 531/19 (3). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznsnia za zmarłego, Teodor Wo- 
źoisk ur. 1 czerwca 1884 w Wulce mazowie- 
ckiej pow. Rawa i tamże jako rolnik stale 
zamiaształy, z ogłoszeniem ogólnej mobili- 
zaceyi w sierpniu 1914 r. wstąpił w szeregi 
armii austryackiej i jako członek tejże brał 
udział w walkach i niema o tymże Żadnych 
wiadomości. 


A Gdy satem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl $ 24 L. 2 ustawy cyw., zarządza 
się na wniosek Ewy Woźniak postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarszem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi. 
albo p. dr Jórefowi Braunerowi, sdwokatowi 
we Lwowie, którego ustanawia sie kuratorem. 
Teodora Woźwiska wzywa się, ażeby stawił 
się przed podpisanym sądem o le żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
lipea 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 16 grudnia 1919. (1398) 


DONIESIENIA PRY WATNE. 


Unia Strażacka 


Stowarzyszenie z ograniczoną poręką. 
Lwów, ul. Plekarska I. 26 
poleca zarządom gminnym i strażom pożarnym do natychmiąstowej dostawy 


6 sikawek 4-7) lutowych — 10 


Wrzierżawi dom lub i 
willę z rodon przy Prawdziwa 
tramwaju pośrednictwo wyna-| 8 --10 


grodzę, wiadomość do biura 
firmy „Pilot“ Batorego 4. 


Fo" do wyrobu rur beto- 
nowych. Prasy do wyrobu 
dachówek cementowych „Pilot“ 


Bat 4, 24 
Lwów, Batorego 4. 1271 3 —2 kupaje w PAL 


ax“ mało używany 
9 młot sprężynowy wiel- 
kość 3 poleca „ K Lwów, 


24 3—9 


Weże parciane. 


KKAWWYTWAKY 


poleca najtaniej 


LUDWIK HOSZOWSKI 
Główny skład farb I materyałów 
Lwów, ul Akademicka 1l. Z. 


Włosień koński i bydigcy oraz wełnę z owiec 


Józef Schuster, we Lwowie, ul. Ratowskiego 1. 10, 


Popierajcie Polską Pożyczkę  <twową!| 


sikawek 2.1 kowych. 


gliceryna do rąk 


ilości: Magazyn pościeli pod firmą 


1537 


Towarzystwo akcyjne dla przemysłu spirytuso- 
„wego I chemicznego w Krakowie, ul. Wielopole 15. 


Il. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcyonaryuszy Towarsystws z 20 stycznia 1920 
uchwaliło na rassdze $ 5 statutu rodwyższenie 
kap tału skcyjnego towarzystwa z 1 800.000 K na 
2500000 K, przez wydanie nowych 3500 estuk 
nx ckaticiela opiewających gotówka pełno wpła- 
cunych akcyi po 200 K po kursie 230 K za kskdą 
akcyę i z procentem 6 proc. od 1 września 1919 
z tem, że nowi akcycnsryusze będą brali udział 
w zyskach towarzystwa za k:mp>n'ę 1919,20 Po 
myśli $ 5 statutu przysłuża właścicielom 9000 
sıtuk akeyi I emisyi prawo poboru akeyi nowej 
enisyj w stosunku do posiadania skcyi I emigyi 
w ten sposób, że każda akcya I em'syi daje pra 
wo poboru do 28'88880/, akeyi nowej emisyi, Pra- 
wo prb»ru winno być. pod rysorym utraty, zgło- 
ezonem d» dni» 28 lutego 1920 w drodze pisemnej 
a ilość posiadanych akcyi I. emisyi udowodnioną 
przez okazanie w kasie towarzystwa, 

BRównowsrtość przydsielonych akeyi winns 
być uszeseną do kasy towarzystwa w dniach 8 
po zawiadom eniu o dokonaniu przydziału akcyi 
nowej emieyi, 

Kraków, dnia 20 stycznia 1920. 


Obwieszczenie. 


Rada Zawiadowoza, 


dantury do 25 b. m. 


Za zgodność: 
Wolski ppor. 


Komunikat. 
W tygodniu od 22 lutego do 20 lutego b. r. 


sprzedawać będą skłspy miejskie rejonowe i kon- 
sumy chleb żytni o wadze 800 
po 4€0 koron ra bochenek na 
oan crone Nr. 1. Na te same kartki mogą konsu- 
menci zamiast chleba kupować mąkę bi»łą w ilcści 
po pół kg. na osobę w cenia 6'20 koron za kg 
próc: koeztów opakowania o ile mąka ta pozosta- 
nie w sklepach z poprzedniego tygodnia, 


ramów w cenie 
artki chlebowe 


Kartki osnaczone Nr. 8 nie mogą być real- 


zówatre gdyż mąka należna za czas ubiegły n'e 
nadeszła 


1589 
Miejski Zakład aprowisaeyjny. 
Konkurs. 


Intendaatura D. O. G, Lwów rozpisuje kon- 


kurs na objęcie i prowad:en'e pralni wojskowej 
dla oficerów i ich rodsin przy warstatach wojsko- 
wych, ul Janowska L. 81 


RBefiekiujący na objęcie tej pralni mogą ją 


ża zezwoleniem Intend. D. O. G. (Ochronek) ogią- 
dnąć na miejscu codrieonie w czasie od 9—16 
godziny. a następnie pertr.kiować. 


Oferty wnosić na'eży do wymi»nionej Inten- 
1460 1—8 
Intendantura O Gen. Lwów 

Szef intendantury 
Fitz ppłk. mp. 
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